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Plant Urany za n i  tir na Litwinowa
w Genewie?

(Telegram wlarny „Nowego Dziennika*1)

GeneWfr 7 2 (R) Obiegła tu pogłoska, wedle 
w szelkiego prawdopodobieństwa lansow ana  
przez członków delegacji sowieckiej, jakoby 

planow any był zam ach na życie sowieckiego ko 
bd-arzu opraw zagi anicznych Litwinowa, W ia  
dze szwajcarskie w ydały odpowiednie zarzą­
dzenia, oraz. porozumiały się z w ładzam i poli- 
cyjnerni państw  sąsiednich, celem przedsię­

w zięcia odpowiednich środków ostrożności. 
Przeprowadzone przez szwajcarską policję do­
chodzenia nie w ykryły niczego, coby mogjło 
dać jakieś podstawy do poważnego traktowa­
n ia  tej pgłoskl. W idocznie reprezentant sowiec 
ki nie czuje się zbyt pewnym  na terenie m ię­
dzynarodowym.

Briining w oenewie
Genewa 7. 2 (K ) Dziś popołudniu przyjechał 

d o  Genewy kanclerz R zeszy  dr. Briining wraz

z resztą delegacji niemieckiej na konferencję 
rozbrojeniową. W  godzinę później Briining zło 
żył wizytę prezydentowi konferencji Henderso 
nowi. a sekretarz stanu ministerstwa spraw za 
granicznych von Buelow angielskiemu m ini­
strowi spraw zagranicznych sir John Sim ono­
wi i włoskiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych Grandiemu.

Liga Narodów zajmie s ę 
zamachem kłajpedzkim

Genewa. 7. 2; (K) Z kół d e '“gacji niem ieckiej Jono  
szą, że rząd niemiecki zamierzą postawić wniosek  
o odbycie nadzwyczajnego posiedzenia Rady Ligi 
Narodów w kw estii klajpedzklej. U sunięcie p rezyden 
ta  dy rek to ria tu  ktaipedzkiego B oełtchera  u w aża 
bow em  rząa  niem iecki za  naruszen ie  sta tu tu  k la j- 
pcdzkiego.

Masowe petycje o nowe III dztwo 
w sprawie wypadków w Soroca

Bukareszt (ŻAT.) Z inicjatyw y posła socja­
listycznego Mirescu ułożono m-emorjał do kró 
la Karola zawierający wiele nowych faktów o 
krwawych wypadkach w Soroca i dom agają­
cy s>ę nowego duchodzeńia. Nowe śledztwo 
winno być przeprowadzone przez komisję mie 
szaną z udziałem członków parlamentu, przed 
slaw icieli w ła d z  wojskowych i obywateli So­
roca. Memorjal oodpisato wiele tysięcy m ie­
szkańców w Soroca.

Rumcńikle poselstwo w Waszyngtonie
„wvl?śnla“...

Nowy Jork ^ŻĄTJ Na zapytanie w sprawie 
tragicznych wypadków w Soroca poselstwo 
rumuńskie ,v W aszyngtonie nadesłało federa­
cji Żydów rumuńskich w Stanach Zjednoczo­
nych pismo, w którem poselstwo stwierdza, że 
jednym  z 6 zabitych w Soroca był chrześcija­
nin. Poselstwo komunikuje, że rumuńskie w y­

brzeże Dniestru w pasie 19-kilom etrowym  znaj 
duje się w stańie oblężenia, wobec czego osoby  
wkraczające na ien teten po godz. 6-tej w. 
w inny się podporządkowywać sygnałom  stra­
ży pogranicznej, Ponieważ 6 osób, które kryty  
cznej nocy usiłowało przekroczyć Dniestr, nie 
usłuchało wezwania straży pogranicznej, osta 
tńia zmuszona była strzelać, Poselstwo w yra­
ża nadzieję, iż powyższe wyjaśnienie będz;e 
przyjęte z zadośćuczynieniem przez wszystkich  
których interesuje tragiczny incydent w Soro­
ca, W  rozmowie z przedstawicielem ŻAT se­
kretarz federacji żydów  rumuńskich w  St, Zje 
dnoczonych p, Herman Speier oświadczył, iż 
federacja uważa list poselstwa rumuńskiego za 
niewystarczający, wobec czego komitet admmi 
stracyjny federacji wkrótce wyczerpująco roz 
patrzy sprawę Soroca celem zajęcia wobec niej 
stanowiska.

Znowu straszna eksplozja w kcMni
P o r a d  20 górn ików  p o n io s ło  śmierć?

BrukseBa 7. 2 (R) W  kopalni węgla w Mar- 
chienne, koło Charleroi- wydarzył się dziś 
gw ałtow ny wybuch gazu, skutkiem czego za­
w aliła się szł-ln ia  na pokładzie leżącym na 
głębokości 1300 metrów. Dotąd wydobyto 7 
górników ciężko rannych, z których 2 zmarło i

wkrótce po prz'wiezieniu ich do szpitaBa. Pod 
zasypaną sztolnią znajduje się jeszcze około 20 
górników', co do których istnieją obawy, że po 
meśli śmierć. Podjęła nałyclim iast akcja ra­
tunkowa trwa w dalszym ciągu.

707 TYSIĘCY PODPISÓW ZA HINDENBURGIEM 
i Berlin 7. 2. PAT W  ciągu trzech dni kom i­
tet H indm burga zebrał na lis tę  s w ą  707.000 
jj odpisów.

Wiedeń. 7. 2. PAT. „N. Vv T aęb lań "  donosi z 
B udapesztu : Z in icjatyw y Unii Paneuropejsk ie j odbę 
dzie się w dn ach 2 i 13 bm w B udapeszcie konfe­
rencja w sp raw ie  zbliżenia gospodarczeso  między 
państwami sukcesy jnemi.

fihcja opozycji arabskiej przeciw 
wfelkiemd muffirmu

Jerozoflima (ŻAT.) Burmistrz Jerozolimy Ra 
cheL bey Naszaszibi zgodnie z uchwałam i kon 
ferencji opozycji arabskiej złożył sądowi naj­
wyższem u w  Palestynie dwie petycje. Pierw­
sza petycja wskazuje na to, że w ielki mufti Da 
min el H usseini zgodnie z obowiązującem i u- 
slawam i nie jest uprawn.ony do piastowania  
godności prezesa. Najwyższej Rady Muzułmań 
siiiej, ponieważ rówmocześnie pobiera o d -Rady 
stałą pensję jako mufti. Druga petycja doma­
ga się, aby Najwyższa Rada Muzułmańska ogło 
siła szczegółowe sprawozdanie ze swej gospo­
darki finanowej.

f|ą froncie w Szanghaju
Londyn 7, 2, (R) W edle doniesień z Szang­

haju, walki w  Chapii ustały wczoraj wieczór 
Dziś rano podjęłli Japońcpycy walkę pod W u - 
sung, koncentrując atak na twierdze chińskie. 
Pod osłoną silnego ogma artyleryjskiego Ja­
pończycy w ysadzają sw e w ojska w  porc*t W u  
sung. Przypuszczalnie planują Japończycy w y  
konać szturm na twierdzę. ^

Szanghaj. 7. 2. PA Ti G łów ne gm achy fortu  W usun- 
gu zostały  doszczętnie zniszczone p rzez  a rty le rię  
[japońską i są  n iezda tne do uży tku . Mimo to  1.000 
C hińczyków  ze sław nej 19 arm ii zdołało  p rzeszk o l 
■cłu ć  w  w ysadzeniu  Desanitir.

SZCZEGÓŁY UMOWY POI SKO-AUSTRJACKIEJ
Wiedeń. 7. 2. PAT Według „N, F. Presse“ nowa 

mowa polsko- austnjacka dotyczyć ma wyłąjcaBfe
kontyngentów  m iesięcznych ‘U m ow a może być  w y­
pow iedziana w  dniu 15tym każdego  m/lesiąca. Ustal© 
nie importu n ierogacizny z P olski do Austirji m a być 
o ty le  zm odyfikow ane, że odpadnie specjalny kon tyn  
gent dla Polski. Poszczególne ilości p rzyw ozu u s ta ­
lane będą do pew nego stopnia w  m yśl zasad  najw yż­
szego uprzyw ilejow ania n a  podstaw ie cy fr p rzyw o 
zu z państw  innych. A ustria otrzjuna kon tyngenty  
tych  tow arów , do k tó rych  odnoszą sie now e zakazy, 
polskie.

UMOWA CLEARINGOWA FRANCUSKO-AUSTRIA­
CKA

Wiedeń. 7. 2. PAT. ,,N. F. Press©** donosi, 5e mię­
dzy  Francją a A ustria toczą się rokow ania w  s m a -  
'\vie um ow y clearingow ej. W  sp raw ie  tej odbyw ają 
się konferencje m iędzy posłem  francuskim  hr. G lau- 
sclein a kanclerzem  B ureschom . Zdaniem dziennika 
rokow ania posunęły się już rak daleko, że  podlpisa 
nie um ow y oczekiw ane jest w  nadchodzący ponie­
działek .

HITLER NIE LUBI AUSTRJAKÓW...
W iedeń, 7. 2  PA T’. J a k  d o n o szą  dzienn ik i, wie­

d eń sk ie  z R zym u, A dolf H itle r u dz ie lił w  -wiadra 
ko responden tow i tu ry ń sk ie j „S tam pa’* w  sp ra w ie  
A usirji H itle r  zaznaczyć m iał, że niie żyw i szcze­
gó lnej sym palji do A u str jak ó w  A u str ji n ie  p rzy  
p isu je  on zbyi w ie lk ieg o  znaczenia. W iedeń czyni 
na H itle rze  w ra ż e n ie  w ie lk ie j czaszk i, k tó ra  m usi 
być do p ro w ad zo n a  w  d ro d ze  c h iru rg ic zn e j do  
sk rom niejszych  ro zm iaró w . N ad  ]>rzegami D unaju  
— ośw iadczyć m ia ł w  dalszym  c iąg u  H itle r  -  
p r z e p y ta ją  setk i ty s ię rv  ludzi, k tó rz y  w ła śc iw ie  
pow inni w yw ędrow ać. H itle r  nic u w aża  W iedeń­
czyków  za zbyt d o b ry ch  N iem ców  i n ie  w ierzy  
w  szczerość  ich p ro p ag an d y  anschk isow ej P r o ­
pag an d a  ta podejm ow ana by ła  zaw sze w tedy, k*e- 
<K A ustria  p o trzeb o w ała  now ej pożyczki.

W iedeń. 7 2 'P A T  Beichspo!" donosi, że p rz y ­
w ódca narodow ych  so c ja lis tów  F rnuenfe ld , zosta ł 
na  ro zk az  H itle ra  usunięty  z« sw ego  s tanow iska
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H o o v e ro w s k i p ro g r a m  p rz e c iw d z ia ła n ia  p o ­
s tę p o w i d e f la c j i  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , w  
sz c z e g ó ln o śc i zaś p la n  u tw o rz e n ia  in s ty tu c j i  
k re d y to w e j ,  m a ją c e j za  z a d a n ie  ro z s z e rz y ć  p o d ­
s taw y  k re d y to w e  d la  b a n k ó w , ro ln ic tw a , k o le i , 
p rz e m y s łu  i h a n d lu ,  w y w o ła ł sz e re g  u w ag  k ó ł 
g o s p o d a rc z y c h  id e n ty f ik u ją c y c h  p o su n ię c ia  te  
z in f la c ją . W p ra w d z ie  ze  s t ro n y  c z y n n ik ó w  o f i­
c ja ln y c h  k i lk a k r o tn ie  z a p e w n io n o , iż  d e w a ­
lu a c ja  d o la r a  n ie  je s t  z a m ie rz o n ą , je d n a k  ju ż  
sam  f a k t  w z ro s tu  k re d y tó w  p rz y  s p a d a ją c y c h  
o b ro ta c h  g o s p o d a rc z y c h  m u s i n a su w a ć  p o w a ż n e  
w ą tp liw o ś c i w p ra w d o p o d o b n o ś ć  o św ia d c z e ń  
a m e ry k a ń s k ic h .

Dla oceny celowości zamierzeń amerykań­
skich należy przedewszystkiem zastanowić się 
nad tem, czy kryzys gospodarczy w Stanach 
Zjednoczonych ma charakter konjunkturalny, 
spowodowany czynnikami wewnętrznemi, czy 
też strukturalny t. j. pozostający w ścisłej łącz­
ności z światową depresją gospodarczą.

Kryzys gospodarczy w Stanach wywołał wła­
ściwie światowy spadek cen surowców i pło­
dów rolnych, a więc czynnik od Stanów nieza­
leżny. Wskaźnik cen najważniejszych surowców  
Stanów Zjedn. przedstawia się^w październiku 
1931, przy parytecie 100 w r. 1926 następują­
co: nafta 55.7, miedź 48.9, pszenica 33.6, ba­
wełna 36.5. Spadek cen powyższych towarów 
wywołał przedewszystkiem obniżenie wartości 
gruntów, podważając potężnie w pierwszym  
rzędzie pozycję banków prowincjonalnych fi­
nansujących zbiory rolnicze i wogóle alimcntu- 
jących produkcję rolniczą. Aktywa tych ban­
ków uległy zamrożeniu wskutek niewypłacalno­
ści klijenteli rolniczej, a część ich uległa już 
przemianie w formie przejścia na własność tych 
banków szeregu farm rolniczych, na które w 
Ameryce niema dziś refłektantów.

Fala trudności finansowych banków prowin­
cjonalnych szybko rozpostarła się na terenie go­
spodarstwa Stanów. Nastąpiły krachy bankowe 
obejmujące jak lawina setki 'banków. Osłabła 
prężność życia gospodarczego, siła nabywcza 
rynku wewnętrznego, a więc podstawa potęgi 
gospodarczej Stanów zmniejszyła się, dotyka­
jąc jak iskra elektryczna naładowanej do osta­
tecznych granic atmosfery tempa produkcji 
przemysłowej, powodując załamanie się prze­
mysłu, spadek akcyj ^przemysłowych i znany 
już krach na giełdzie nowojorskiej w r. 1929. 
Lawina toczyła' się dalej. Pogłębiała w ■dalszym 
ciągu spadek produkcji, wartości akcyj i obliga- 
cyj, trudności finansowe banków rozporządza­
jących dużemi portfelami efektów przemysło­
wych, zwiększyła bezrobocie, spadek dochodo­
wości społecznej, deficyt budżetowy, kryzys 
zaufania. —

Okazuje się teraz dopiero, iż żelazna wiara 
czynników oficjalnych w bezwzględną trwałość 
prosperity, jakkolwiek z psychologicznego pun­
ktu widzenia posiadała doniosłe znaczenie dla 
działalności gospodarczej krajn, jednak ści­
śle ze stanowiska oceny możliwości kraju była 
raczej szkodliwą. Nie należy zapominać, iż 
okres 8-mio letniej prosperity cechowała ten­
dencja niebywałej ckspanzji kredytowej na cele 
inwestycyjne, noszącej już wówczas wyraźne 
piętno inflacji kredytowej. Przy wskaźniku 
100 w r. 1919 wzrosła wytwórczość amerykań­
ska w r. 1928 do 124.5, ceny hurtowne spadły 
do 70.4, zaś kredyty udzielane przez banki 
amerykańskie wzrosły aż do 150.1. Banki zaan­
gażowały się w nadmiernym stosunku do zapo­
trzebowania kredytowego w inwestycjach prze­
mysłowych, powodując z jednej strony rozdę­
cie do nienaturalnych granic rozmiarów pro­
dukcji przemysłowej, z drugiej zaś strony do 
rozpowszechnienia gorączki spekulacyjnej wa­
lorami przeniysłowcmi najszerszych warstw pu­
bliczności. Załamanie się zatem konjunktury i 
w ślad za tem banków musiało w silnym 9topniu 
nadszarpnąć rezerwy finansowe publiczności 
nagromadzone w latach wysokiej konjunktury.

Spadek cen surowców i płodów rolnych nie- 
tylko osłabił siłę nabywczą rynku 'wewnętrzne­

go oraz rynków odbiorczych Stanów, powodu­
jąc obniżenie eksportu o przeszło połowę w sto­
sunku do 1929 r. i w ślad za tem dalsze ograni­
czenie produkcji ale i trudności finansowe.tych  
krajów, będących dłużnikami krótkotermino- 
wemi Stanów. Wysokość zadłużenia krótkoter­
minowego tych krajów oceniana jest na prze­
szło miljard dolarów, prócz zamrożonych kre­
dytów w Niemczech i Anglji. Trudności gospo­
darcze Stanów spowodowały również szereg ka­
pitalistów zagranicznych do masowego wycofy­
wania wkładów z banków amerykańskich, z dru­
giej zaś strony wywołały popłoch wśród pu­
bliczności amerykańskiej i tendecje tezauryza- 
cji pieniądza. W jesieni u. r. trudności Stanów 
dosięgły takiego stopnia, iż spodziewano się na­
wet porzucenia przez Stany parytetu złota, a 
dolar wykazywał już disagio. —

Spadek obrotów gospodarczych oraz silna 
konkurencja samochodowa wycisnęły leż piętno 
na sytuacji kolei amerykańskich. Ze względu 
na to, iż ta gałąź uważana jest w Stanach za 
jedną z najważniejszych, poświęcimy kolejom  
amerykańskim nieco uwagi. Wystarczy wska­
zać, iż zysk kolei amerykańskich spadł w ostat­
nich 10 miesiącach u. r. do 472 milj. doi. netto, 
wobec 1116 milj. dolarów  netto w analogicz­
nym okresie 1929 r. Stanowi to zaledwie 2 proc. 
wartości kapitału, co wobec, faktu, iż obligacje 
kolejowe oprocentowane zostały na 4 do 5 proc., 
zaś ustawowo unormowafty zysk kolei wynosi 
blisko 6 proc. identyczne jest ze znaczną stratą. 
Indeks akcyj i obligacyj kolejowych wykazuje 
spadek z 105.7 iv lutym 1930 r. ita 31.5 w dniu 
31 grudnia 1931 r. Ten spadek rentowności pa­
pierów kolejowych uniemożliwia naturalnie ko­
lejom zaciąganie kredytów w bankach i utrzy­
manie dotychczasowego poziomu pracy, co po­
woduje zniżkę plac, zwalnianie pracowników  
i podwyżkę taryfy osobowej i towarowej, —  u 
więc dalsze trudności gospodarcze kraju.

Dlatego też powołana do życia przez Hoove- 
ra instytucja kredytowa (Reconstruction Finan- 
ce Corporation) ma następujące zadania: 1) 
W zmocnienie aktywności banków amerykań­
skich, diugą rozszerzenia podstaw polityki kre­

dytowej b a n k ó w  F e d c r a l  Reservc systemu. 2) 
P o m o c  k re d y to w a  dla k o le i amerykańskich. 3)̂  
Pom oc, f in a n so w a  dla ro ln ic tw a , przy likwida* 
cji za p a só w  p ło d ó w  ro ln y c h . Instytucja ta wy­
p o sa ż o n ą  b ę d z ie  w k a p ita ł  p ó l miljarda dola­
ró w  z prawem e m is ji o b lig a c y j na dalsze pół­
tora miljarda dolarów. Pomijając już fakt, iż 
stosunek kredytowania życia gospodarczego 
przez banki amerykańskie przekracza nadal do- 
puszczalną granicę (od r. 1927 do 1931 spadł 
wskaźnik produkcji o 25 proc., cen hurtownych' 
o 30  proc., a rozmiarów kredytowych tylko  
o 15 proc.), stanowić będzie odciągnięcie 2 mi-* 
ljardów dok, jedynie tylko pogorszenie sytuacji 
na rynku pieniężnym, a korzyści gospodarstwu 
nic przyniesie. Jeśli bowiem kryzys gospodar­
czy w Stanach, podobnie jak i we wszystkich in­
nych krajach rozpatrywać należy wyłącznie na 
płaszczyźnie spadku cen surowców, a więc za­
gadnienia międzynarodowego, —  to wszelkie 
akcje walki z kryzysem środkami lokalnemi ska­
zane są zgósy na niepowodzenie. Sedno rzeczy, 
leży w ożywieniu konsumeji, a więc w zwyżce 
cen surowców i płodów rolnych.

Przypuszczenia o możliwości inflacji w Sta 
nach Zjedn. względnie zniesienia parytetu zło­
ta nie urzeczywistnią się zdaje się w najbliż­
szym czasie, przynajmniej tak długo, dopóki 
starczą rezerwy finansowe amerykańskiego 
rynku pieniężnego, stanowiącego jedyną twier­
dzę, broniącą dostępu tych myśli do życia go­
spodarczego Stanów. Atoli na twierdzę tę ude­
rza obecnie rząd Stanów z dwóch stron: emisją 
bonów skarbowych i zwyżką podatków dla po­
krycia olbrzymiego deficytu budżetowego (pre­
liminowany deficyt do r. 1934 wynosi 4.442 
milj. doi.), oraz akcją redeflacyjną. Ale ta akcja 
redcflacyjna kryjąca w sobie potencjalne m ożli­
wości disagia dolara, czy to drogą inflacji, czy- 
też drogą dewaluacji, wywołuje już reakcję za­
równo publiczności krajowej, jak i zagranicz­
nej. Atak zatem na rynek pieniężny Stanów 
nadchodzi również z trzeciej strony.

Czy Stany Zjedn. spodziewają się, iż dwoma 
miljardami dolarów zdołają uzdrowić wynędz­
niałe rynki zbytu świata i podnieść ceny su­
rowców, -— dwa czynniki decydujące o rozwoju 
gospodarczym świata? Stany Zjedn. uczj^iią le ­
piej, jeśli wrócą do Europy i wspólnie z Fran­
cją ujmą ster statku gospodarki światowej, kie­
rując go na spokojne wody, —  przed nasta­
niem takiej ewolucji wydarzeń, która Stany 
Zjedn. zmusi do tego kroku...

Józef Diament

Herbert Samuel ustępuję t rzaću?
L ondyn, 7. 2 ŻAT W  zw iązku  z p rzem ów ien iem  w ystąp ien ie  w  Izb ie  gm in, sp rzeczne z now ym  

H e rb e rta  S am uela  p rzec iw  zn iesien iu  w olnego  h a n  p ro g ram em  rządow ym . P ism a  lib e ra ln e  b io rą  H e r 
<ilu w y ra ż a  się p o w ątp iew an ie , czy  zostan ie  o.n b e r ta  S am uela  w  obronę, przyczem  lan so w an a  je s t 
n a d a l w  rządzie . C zęść p ra s y  k o n se rw a ty w n e j o- i pog ło ska , że w y s tą p i on z rz ąd u  i s tan ie  na  oze- 
s lro  a tak u je  H e rb e rta  S am uela  za jego  o sta tn ie  ; Ic opozycji. _________

Urzędnicy — Żydzi w kolskiej 
służbie raństwawej

W a rs z a w a  (Ż A T .)  W  n u m e rz e  s ty c z n io w y m  
m ie s ię c z n ik a  Ż y d o w s k ie g o  I n s ty tu t u  N a u k o w e  
go ,,Iw o  B le te r“ u k a z a ł  się a r t y k u ł  d r . J ,  G H ks 
m a n a ,  z a w ie ra ją c y  d a n e  s ta ty s ty c z n e  o  lic z b ie  
iK z ę d n ik ó w -Ż y d ó w  w  p a ń s tw o w e j  s łu ż b ie  c y ­
w iln e j  w P o lsc e . L ic z b y  te  z a c z ę rp n ią lc  z o s ta ­
ły  z u rz ę d o w y c h  p u b l ik a c y j .  Z  c o d z ie n n e g o  d o  
św ia d c z e n ia  w ia d o m o , że Ż y d z i są  p o k rz y w ­
d z e n i p o d  w z g lę d e m  o-bsadzen ia p o sa d  p a ń -  
s tw o w y c li-  O b e c n ie  jc s le ś m y  w  p o s ia d a n iu  ści 
s leg o  o b r a z a  teg o  sm u tn e g o  s ta n u . L ic z b y  są 
n a s tę p u ją c e :  Ś ró d  3682 u rz ę d n ik ó w  w  u rz ę ­
d a c h  c e n tr a ln y c h  je s t  40 Ż y d ó w  (1.1 p ro c), w  
in s ty tu c ja c h  lo k a ln y c h  s p e c ja ln y c h  n a  o g ó l­
ni liczb ę  115,288 u rz ę d n ik ó w  jes t 3 0 7 2  Ż y d ó w  
(2,7 p r ą c i ,  w u rz ę d a c h  ty m c z a s o w y c h  —  na o -  
g ó ln ą  liczb ę  1,735 u rz ę d n ik ó w  —  30 Ż y d ó w
(1,7 p ro c .) ,
O g o le n i ie s t y; P o ls c e  3,142 u r z ę d n ik ó w - Ź y -  
d ó w  czy li 2 ,0  p ro c . o g ó łu  u rz ę d n ik ó w 7 w k r a ­
ju . P ie rw s z e  m ie js c e  śród  u rz ę d n ik ó w - Ż y d ó w  
z a jm u ją  n a u c z y c ie le  —  2,100 c zy li 3-1 p ro c e n t  
o g ó ln e j lic z b y . W  w ie lu  u rz ę d a c h  c e n tr a ln y c h  i 

'o m a  a n i je d n e g o  u rz ę d n ik a  ż y d a -  W  p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h  liczb a  u rz ę d n  -

k ó w  ż y d o w s k ic h  i ro b o tn ik ó w  je s t  ró w n ie  m i 
n im a ln a ,  a  w ięc  n p . w  z a rz ą d z ie  la s ó w  p a ń ­
s tw o w y c h , m a ją tk ó w  ro ln y c h , z a t r u d n io n y  
je s t  je d e n  Ż y d  na o g ó ln ą  b czb ę  3-442 u r z ę d n i ­
k ó w . O g ó łem  p o śró d  53,208 u rz ę d n ik ó w  ' ro b o t 
n ik ó w  jest 738 ż y d ó w  -czyli 1,39 p ro c e n t.

C ie k a w y m  leż je s t  p o d z ia ł te r y jo r j a ln y  u rz ę  
d n ik ó w -Ż y d ó w . J a k  się  o k a z u je  u r z ę d n ic y -Ź y  
d z 1 s ą  s p e c ja ln ie  s k o n c e n tro w a n i  w  w o ie w ó d z  
lw a c h  p o łu d n io w y c h , a  w ięc  są lo u rz ę d n ic y  
p o z o s ta li  7. o k resu  o k u p a c j i  a u s t r ja c k ie j .  W  in  
n y c h  d z ie ln ic a c h  P o lsk i, j a k  w y n ik a  z d a n y c h  
s ta ty s ty c z n y c h  d o s tę p  do  u rz ę d ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  je s t  d la  ż y d ó w  p r a w ie  c a łk o w ic ie  z a m -  
k n ię y .

Wystawa produktów palestyń­
skich w Wars/aw e

W a rsz a w a . 7. 2 ŻAT. W lo k a lu  P o lsko- Pn le- 
s ly ń sk ic j Izby h and low ej n a s tąp iło  o tw a rc ie  s ta ­
łe j w y staw y  p roduk tów  pa lestyńsk ich . O tw arc ia  
o o k o n a ł p rezes Izby  p L eon L ew ite , w y g ła sz a ją c  
p rzem ów ien ie  na tem at m ożliw ości polsko- p a le ­
s ty ń sk ieg o  zb liżen ia  h an d le  ,vego. P  F a rb s te in  
p rzem aw ia ł im ieniem  E gzeku tyw y  S jońsk ie j i  A- 
peneji Ż ydow sk ie j, p. K lum el im ieniem  K. C. Org. 
.S jońskiej w  P o lsce , a p F ried e  im ieniem  w a rsz a w  
fk ie j Izby hand low ej W  o tw arc iu  w z ią ł u dz ia ł 
: i,:-/::-m  "'i . 'is io rs tw .i P rz e m y słu  i H and lu  w ice­
m in is te r Doleżal.
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agraniezenie zbrojeń nie usunie wojny!
P e s y m is t y c z n y  h o r o s k o p  d la  k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j

Zdany radykalny publicysta niemiecki, wydawca 
tygodnika „D as Tagebucb“ Leopold Scbwarzscliild 
snuje następujące refleksje, którym nic można, 
niestety, nie przyznać racji. Redakcja

Trudno istotnie zrozumieć, w jaki sposób 
przyjaciele pokoju mogli wpaść na myśl, iż 
„rozbrojenie44 jest ochroną przeciwko wojnie. 
^Wyobraźmy sobie dwa sąsiedzkie państwa, któ­
re dotąd utrzymywały miljonową armję, i oto 
oba rozbrajają się do poziomu 50.000 żołnie­
rzy —-  czyi muszą one wobee tego załatwiać 
odtąd wszystkie .w oje konflikty tylko w dro­
dze pokojowej? Wszak nie tak dawno temu je­
szcze, żaden kraj —  albo, jak wówczas mówio­
no: żaden książę —  nie rozporządzał armją sta­
łą, wirk.gą jak 50,000 ludzi; co jednakowoż, 
ijik  wiemy, bynajmniej nie ochroniło przed 
,v ojną Walki toczyły ze sobą albo małe armje, 
albcrteż, co miało miejsce częściej —  zaczyna­
no po wypowiedzeniu wojny obustronnie two­
rzyć formacje i środki wojenne, które poprze­
dnio jeszcze nie istniały. To samo byłoby do­
skonal? i dzisiaj możliwe- —  nawet i przy naj­
mniejszych siłach liczebnych armji prezent 
eyjne;’ i najdrobniejszych przygotowaniach mo­
bilizacyjnych, mogłoby rozstrzygnięcie) jakie- 
kolwlekbądć konfliktu być rzucone na szalę 
. walki zbrojuej, przyczem każda strona 
starałaby się jaknajszybciej powetować swoje 
słabe siły podniesieniem ich na maksymalną 
wyżynę. Co więcej, rozpoczęcie takiej wojny —- 
,h więc stadjum, w którem ograniczenie zbro­
jeń działa jeszcze w pełnej mierze, —  mogłoby 
przy dzisiejszym stanie techniki i z uwagi na 

]strategię, której uhjektem coruz mniej jest ar- 
;'mjn prz®ciwnika a coraz więcej jego ludność cy. 
wilna —  otóż nawet rozpoczęcie  takiej wojny 
'oznaczałoby juz śmierć i zniszczenie dla odnoś­
nych krajów.

P] zy całej dyi-kusji rozbrojeniowej chodzi 
w ięe ófjektyw nie o dwie rzeczy. W wypadku, 
gdzie dyskutują ze sobą dwa równo uzbrojo­
ne państwa, chodzi o ulżenie ciężaru finanso• 
wegu. Gdzie natomiast dyskutują ze sobą dwa 
nierówno uzbrojone kraje, ram idzie o popra­
wienie możliwości wojennych dla kraju słabsze­
go ( dozbrojenie), Umocnieniem pokoju nie jest 
ani to ani tamto, w żadnym wypadku, wśród 
żadnych okoliczności. Zapewnić pokój można- 
by tylko — pom inąwszy fuzje państw —  przez  
stworzenie dostatecznie silnej, międzynarodo­
wo złożonej i panadpaństn owej armji uryko- 
nawctei (Fxckutivarmee) i przez zniesienie 
ivjzelkich armij państwowych. Taka międzyna­

rodowa armja, pozostająca pod rozkazami po- 
n a d s u w e rc .in e j  instancji arbitrażowej i konsy- 
ijacyjncj, uczyniłaby niemożliwą każdą wojnę 
d w ó c h  państw, a z drugiej strony nadałaby tej­
że instancji arbitrażowo-konsyljacyjnej dopiero 
tę silę, której karykaturalnej instytucji genew­
skiej Ligi Narodów na jej nieszczęście od pier­
wszego dnia jej stworzenia brakuje. Ta armja 
międzynarodowa nic musiałaby zresztą wogólo  
nigdy być ~zynną, gdyż sama jej egzystencja 
wystarczyłaby, ażeby każdy opór uczynić bez­
nadziejnym tak jak beznadziejnym jest każdy 
opór obywatela, przeciwko wyrokowi sądowe­
mu, dla którego realizacji stoi w pogotowiu ca­
ły przymusowy aparat administracji państwo­
wej i policji. To wszystko brzmi dzisiaj jako 
coś bardzo dalekiego i utopijnego, i istotnie 
jest to związane z całym szeregiem trudnych 
i najtrudniejszych problemów. Ale równie uto­
pijną jest bezsprzecznie koncepcja, jakoby przez 
„rozbrojenie44 —  to znaczy przez jaknajbardziej 
nawet daleko idące ograniczenie armij państwo­
wych, które jednak jako takie nadal mają być 
utrzymane —  usunięty został choćby jeden a- 
tom możliwości wojennych.

j Jeśli to wszystko weźmiemy pod uwagę, wów- 
[ czas znaczenie rozpoczynającej się obecnie kon- 

ferencji rozbrojeniowej uświadomi się nam, są- 
j mo przez się już jako w najlepszym razjf dru- 
j gorzędne, i to nawet w razie jej udania się! Fa­

ktycznie jednak nienJb prawie żadnych wido- 
i ków w tym kierunku. To co znany amerykań- 
| ski publicysta Frank H, Simonds, pisał w maju 
1 ub. roku, posiada dzisiaj jeszcze znaczniejszą a- 
j ktualność. Oto co pisał wówczas Frank H. Si- 
I mond8:

Widoki tej konferencji (rozbrojeniowej) oma- 
j wiałem potU’z£L mojej podróży po Europie z prze-

ezio pół tuzinem ministrów spraw zagranicznych. 
A n i jeden nie wahał się z odpowiedzią, iż konfe­
rencja rozbrojeniowa nic inneęo nie może f rzynieśó, 
ja k  nłeszczęicie. Albowiem jest ona skazana na  to , 
ażeby byó pobojowiskiem między rządem niemiec­
kim, i.tóry, ażeby się utrzym ał' przy władzy, musi 
forsować żądanie przyznania Niemcom prawa do 
róęmyob zbrojeń, a rządami Francji, kolski, i Cze­
chosłowacji ■ kióre ażeby utrzym ać się u  władzy, 
muszą bronić tego bezpieczeństwa, któie ich w naj­
wyższym stopuin zaniepokojone ludy uważają za 
konieczne do życia, J ednem słowem: Atmosfera 
duchowa Europy ,a a e  oczekiwać z całkow-tą pra­
wie pewnością takiego samego kompletnego fiaska 
w Genewie, jakiego dożyliśm podczas osławionej 
pierwszej konferencji haskiej — fiaska, które dla 
instytucji genewski, j może być taksamo fatalne, 
iak ów starszy m ityng fatalnym  był dla analo­
gicznej 'próby w fluląndji. Czyż, z tych nieza-

B f o w y  d o w i e s i  f l o t y  j a p o i i S K i e j

Wiceautnireł Motnura, objął dowództwo floty ja­
pońskiej, operującej pod Szanghajem.

Możliwe tylko w kraju, gdzie 
paruje prohibicja

W  d n ia c h  n a jb l iż s z y c h  s ą d  w  L o s A tig e le s  
m a  ro z s trz y g n ą ć  c ie k a w ą  s p ra w ę .

Znany dramaturg amerykański i dyrektor 
teatru w Los Angeles, Noel Kerwey, wytoczył 
proces młodej artystce dramatycznej, Ruh 
Helloy, o odszkodowanie w  sum ie 75,000 do­
larów.

Kerwey, m ianowicie, powierzył utalentowa­
nej i urodziwej,, artystce wykonanie roli głów  
nej w napisanej przez siebie sztuce „The Lit- 
tle Sensation“ (Mała sensacja). Gdy wszakże 
nadszedł dzień pm njery tej sztuki, Ruth H el- 
Icy zjawiła się na scenr? tak ,.pod gazem", 
że wkońcu musiano opuścić zasłonę, any 
ukryć przed publicznością stan w jak’m  s{ę 
znajdowała artystka.

Z powodu tej chybionej p rem jery i niem oż­
ności znalezienia na razie zastępczyni na m ięj 
sce wydalonej artystki, autor a zarazem i dy - 
rektor teatru stracił cały kapitał włożony w  
sw ą sztukę i żąda teraz, aby Ruth Helloy po­
kryła m u straty ponlecione-

przecao yęh j ogólni'> UżUCnyaa wyohodząe załO" 
żeń — mc byłoby odro mnie gencoakiej konferencji 
rozbrojeniowej jedynie słuszną Ha ją mądrej poli­
tyki państwowej? Albo — czy też U . ba przyjąćr 
iż nawet utrzymanie pokoju nie st-nowl dosta- 
teoęn sgo powoau dla odroczenia konferencji rtrm 
broj rafiowej?

Odroczenie nie dało się osiągnąć i  tak mu­
siałby istotnie nastąpić cud, gdyby w następ­
nych miesiącach ze zmagań, które pozytywnie  
w każdym wypadku mogą przynieść tylko dru­
gorzędne rezultaty —  nie w , nikły negatywne  
konsekwencje pierwszorzędnego znaczenia
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Rotizeftstwo Pascarella
(wie Ceschw ister wen M eapel)

Autoryzowany przekład Leone 1 napiera
Ann un s ia ta  s ły sz a ła  k ilk a lu  o ln ie  w ym ien ianą  

ra z w ę  u licy  i liczbę d o u u . K iody w zro k  ZILi za 
p:ogie.m  kośc io ła  znow u p rzy w y k ł do  św ia tła , z o ­
baczy ła  jak  B alie fio ri pędzi na oślep  i jak  zn ik n ą ł 
potem  w  jednym  z b arów .

Ja k a  szkoda, żc kośció łek  S an ta  M aria  la  sle łla  
o b rzydzono  juj n azaw sze  i że u tra c iła  go! M yśl 
jednak, k tó ra  n a jb a rd z ie j d ręczy ła  Armuinziatę, nie 
d o ty czy ła  zaw iłych  w yznań  B a tle fio riego , an i je ­
go pi opozycji, «le z w ra c a ła  się ku ojcu. Czy trz e ­
ba będzie  uw iadom ić  o jca  o tom niezw ykłem  spo t­
kan iu  z jego  spp ln ik iem ? Gzy będzie m u s ia ła  ko­
niecznie zd rad z ić  lajrm ndcę, że chodziK  do ko­
śc io ła  i sku tk iem  tego ro zp ę tać  bu rzę , w szy stk o  z 
pow odu h is te ryczne j czy naw et podeń m ielonej g a ­
d an in y ?  A może jed n ak  za e a lą  tą  n ad ę to śc ią  szu ­
m ną k ry la  się ja k a ś  w ażn a  p rze s tro g a , A choć 
bai dzo d ro b iazg o w o  ro z w a ż a ła  w szy stk ie  za i  
f raeoiw , nie pow zię ła  żadnego  postanow ien ia .

P o d czas gdy A nnunzia ia  k lęczał r w  kościele, 
p rzed s ięw z ią ł tak że  L a u ro  ta jem n ą  w y p raw ę . N ie 
prrr/-czuwał je j nikt, an i n aw e t A nnunzia ta , n a j­
b a rd z ie j, zaży ła  pow ie rn ica  śró d  rodzeństw a . B u­
rze  m o rsk ie  jak ie  posłać za synem  p rzy o b ieca ł o j­
ciec, nie p o w strzy m y w a ły  ch łopca  od tego, że —  
d z ięk i p ięknej pogodzie  — o o raz  częściej ła z ił  ,.na

w a g a ry '4. W  tych  w y p ra w a c h  k rą ż y ł często  W p o ­
b liżu  sły mnego k a ls z to ru  m in o ry tó w  z G am aldoli, 
położonego  za m iastom  na dość  W ysokiem  w zgó 
rzu. Cel . tej w ed i m y k i o s ią g a ł ju ż  o w czesne j go­
d z in ie  rannej, idąc tym sz lak iem  tram w ajo w y m  
k tó ry  w iedzie  za m iasto  p rzez  P o rta  Sar. M artino  
i  C an g iąn i; tam  by ł też bc-p ieczny  od InstyinkiU 
s iep acza  G iuseopa .

P rz e s ia d y w a ł tam  zw ykle  d ługo  pod drzew em  
eu k a iip tu sow em  na p rzeddz iidz iuou  k lasz to rn y m  
P ew n eg o  ra z u  zdobył się na  odw agę i poc iągną ł 
za p o w ró ż  d zw onka  u b ra m y  pustcLni, P o  chw ili 
z ja w ił się m nich o  obojęfciem w e jrzen iu  i pow iódł 
go  w  k ra in ę  spoko ju  n iepojętego 0 .d tego czasu  
L a u ro  ju ż  nie o śm ie la łs ię  dzw onić, z obaw y  p rzed  
tym  u.szcześliw iającyTm spokojem , k tó ry  nęcił 
w sposób  żyw io ło .yy .

O so b liw a  zgodność d w o jg a  ro d zeń stw a : A nnu 
z la ta  k lęcza ła  w  kościele S an ta  M aiia  la  ste jia , |  
L a u ro  p rze s iad y w a ł na dziedzińcu puste ln i Camal 
do li, oboje nie z  pobożności, oboje p o g rążen i w 
m yślach  Bogu m iłych ob o je  obcy sp raw o m  re lig jć  
jedyn ie  pod n apo rem  siły , k tó ra  cza iła  się w  nich 
samych-. (Czy m yślą  w yb iegnąć  tu ku  marnie, k tó ­
re j oboje byli u lub ieńcam i?) Je ś li s io s tra  — nie 
w iedząc o tern — szu k a ła  d ro g i u m artw ien ia , to  
b ra t d o b ie ra ł si*- rów n ież  d ociem uom odretro n u r ­

tu  spoko ju , kitóry ju ż  nic mu.dżuda pojęć ^ a “ $ 
„ty44 L a u ro  beu p rze rw y  w rro k ń jm  wodził po ł*PS- 
mde, k tó ra  p rz e d  nim  zam y k a ła  bujin^CTozroeJy o*1 
g ró d  pusteln i, k ru ż g a n k i l  c a ły  tern rągularndr. v&-

Sh a jąc y  labirynt spokoju. W uszach dźwięczały 
opcu słowa Dantego zapamiętane ze flalM u f  
lektury:

„G onie gid firati in inoi T3 touo per Yża44.
O czam i d u ^ y  w id z ia ł, ja k  suude je d n a  zt. dnugą, 

m łodzieńcze chude postac ie : ja k  on , W k ażd e j N a r ­
cyz  i św . F ra n c isz e k  w jednej o sa b it , z  o p u sz c z o n a 1 
m i oczam i z  r;atułomami s k r z y ż o w a w u i  n a  hab iaw . 
P la to n iczn a  m arzen ia , n ie w ą tp ił o  term ujjedep rde 
zn o sił innych  b eg ó w  obok  siebie! ż y c ie  mnisz®, 
ja k o  pow o łan ie , śd - lg n ę ło b y  p o g a rd ę  ojca i  ostre 
veio.

A żebi pow yższa  cy ta ta  z  D antego  n ie  wywołała 
nieporOTumienaa, trzeb a  szybko  o m a jm ić  że  L au ­
ro  b a rd zo  rzadko czy ty w ał k s ią ż k i i  b y ł wogótło 
chłopcem  n ieuk  sztahsony m. W  sposób  udjrza^mcy, 
ró żn ił się tern od P ła c i ła ,  k tó ry  c a ły  m em al w o l­
ny  czas p rzep ęd za ł w  b ib ljo tece  un iw ersy te tu . Laiu- 
ro  p o s ia d a ł jednali iinny d a r  pa.*yrodzony, je ś k  
pom inąć m uzykalność  ja k o  sam o p ra^z  się z ro z u ­
m ia łe  dz iedz ic tw o  w szy stk ich  P ascai-elłów . W szu ­
flad z ie  b iu rk a  L a u ra  zn a jd o w ały  się zaw sze  b ry ły  
p las tyczne j g liny . Z g lin k i te j pa lcam i natG um oue- 
ma zdo lnością  u ra b ia ł  ch łopak  w sze lak ie  poczw a­
ry  dem oniczne, jak ich  n 'em a w ogóle: k aczk i o  g ło ­
w ach  k ro k o d y li, k o ty  o bocian ich  d z iobach  żeby 
w ym ien ić  ty lko  k ilk a  z rych n iecnych  m ieszań­
ców , któ»e n ie  n asu n ę ły  się na m yśl n aw e t pod­
z w ro tn ik o w e j przyrodizie. T ym i u b rzy a llw em i po­
tw o ra m i, w ca le  jed n ak  a iepozbaw śanem i artyzm u 
Wt-rar nnnedTi) cytrom (C A. «.)
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Pod redakcją Dra Henryka la sera

Chasr onix -  St. Moritz -  Lake rlaciti
Pew?a Olimpiad zimowych 1924—1928—1932

N a zd jęciu  w idzim y na jw y b itn ie jszy ch  n a rc ia rz y  Ig rz y s k  w L ake P lac id : 1. B irg e r R uud, na jlepszy  
• skoczek  św ia ta , 2. T rz e j s ła w n i n a rc ia rz e  n o rw e sc y : G ro tlum sb raafen . R udsiad tstuen , A ndersen  3 

O le Sioneni, n a jlep szy  b iegacz  św ia ta  na d y s tan s ie  50 km. 4 Kąufman.n, znany  skoczek szw a jca rsk i, 
, 5. U tte rs tro m , n ad z ie ja  Szw ecji — n a jg ro źn ie jszy  p rzeciw nik  N orw egów , 6 , S. R und, do.,Ko-naly sk o ­

czek no rw esk i, 7. Y iujarengem  m istrz  św ia ta  w  biegu złożonym  na rok 1930.

.Z okazji obecnej III. Olimpjady zimowej 
warto przypomnieć boje pojprzednich dwu Olim- 
pjad i dać krótki retrospektywny przegląd ba- 
talij zimowych w Chamoi (1924) i St. Mu- 
Titz (1928).

I. OLIMPIADA ZIMOWA W CHAMOI
Na starcie pierwszej próby igrzysk zimo­

wych, których organizację powierzono Fran­
cji. jako gospodarzowi VIII. Olimpjady letniej 
w Paryżu 1924 r., stanęło 16 państw.

HEGEMONIA NORWEGÓW  
W NACiARSTWIE

W konkurencji narciarskiej okazali się Nor­
wegowie, znajdujący się wówczas w niezwykłej 
szczytowej formie, bezkonkurencyjnymi i to 
nielylko w stosunku do zawodników środkowej 
Europy, ale także do Skandynawów szwedzkich 
i  fińskich. Przewyższali oni wszystkich nietylko 
w te; cnie płaskim, podejściu, skokach i smaro­
waniu nart, ale nieoczekiwanie nawet w terenie 
zjazdowym, miażdżąc bezapelacyjnie swych 
przeciwników. Toteż zdobyli wjzystkie czołowe 
miejsca i' mistrzostwa. Dysponowali om wów­
czas . niedoścignionym dotychczas „Królem  
Hart" —  Haug’iem, który uzyskał niebywały 
i  nienotowany wynik potrójnego mistrzostwa ó- 
l impijskiego  (pierwszy w biegu na 18 km 50 
Jsm. i w kombinacji, trzeci w skokach), nadto 
drugim fenomenem, bohaterem obu zimowych 
Olimpiad, Groeiumsbraaten,p,m (drugi na 18 | 
km . trzeci na 50 km. i w kombinacji), słynnym  
rwórcJ tzw. lotu aerodynamicznego  w skokach 
Tulltn Thamsem. który do dziś dnia jest wzo- 
,"ei u i  szkołą stylu dla jkoczków całego świata, 
Stromstadtem  (drugim na 50 km. i w kombina­
cji). Tylko Szwedzi i Finnowie zdołali się upla­
sować za Norwegami.

ŁYŁNi 1ARSTW0 DOMFNĄ FINNÓW.
Także i w łyżwiarskich biegach kraje półno- 

Ćne przewodziły. Tutaj bezsprzecznie prymat 
'dzierżyła Fiidandja, ale już po zaciętej walce 
z Norwegami. „Król lodu“ —  Thunberg, nie­
zwyciężony do dziś dnia, umiał pokonać cala | 
koalicję konkurentów, zdobywając 1-sze miej- ! 
•ca  na 1500 i 5000 mtr., 2-gie na 10 km. za ! 
•wym  rodakiem Skutnablem  (2-gi na 5 km.), o- 
raz 3-cie na 500 mtr. za. 1) Jewtrawem  (Ame­
ryka) i  2) Olsenem  .(.Norwegja), którego rodak 
Łarsera róynńcż się odznaczył (2-gi na 1500, a 
8-ci trą 5 im . i  10 km,).

Plakieta olimpijska, ufundowana przez Amerykań­
ski Komitet Igrzysk Olimpijskich, dla zwycięzców 

w Lake Placid.

TF jeździć figurowej  bezkonkurencyjnym był 
Szwed Grafjslróm  przed Bockiem  z Austrji, a 
wśród pań Wiedenka Plank-Szabo. Na 8-em za­

ledwie miejscu znalazła się wówczas 11-letnia 
icschodząca gwiazda norweska, późniejsza nie­
dościgniona m istizyni świata — Sonja Henje.

PRYMAT KANADY W HOKEIU.
Wyższość „mistrzów krążka44 nad wszystkimi 

zespołami świata, z USA włącznie, była druzgo­
cącą. Bilans bramkowy w imponującej sumie 
110:3! w 5-ciu finałowych walkach ilustruje to 
jaskrawo (ze Szwecją 22:0, Czechosłowacją 30:0, 
Szwajcarją 33:0, Anglją 19:2, USA 6:1). Także 
hokeiści Stan. Zjednoczonych rozprawili się 
gładko z Europą. Stosunek bramek brzmiał tu 

■i 73:6. Anglicy zdobyli trzecie miejsce, bijąc 
: Szwedów 4:3. . .

II. OLIMPIADA ZIMOWA W ST. MORITZ.
Drugie igrzyska zimowe w r. 1928 odbyły się 

w Szwajcarj’ i udowodniły one,, że przewaga pół- 
noctiych państw w  narciarstwie i łyżwiarstwie, 
a Kanadyjczyków w hokeju, nadal istnieje, ale 
że już zmniejszył się dystans i dyferencja pozio­
mu i rezultatów.

leszcze dominują Norwegowie w narciarstwie 
dzięki takim potentatom, jak Groetumsbraaten,' 
zasługującym na miano „Nurmiego śniegu“ 
(1 -s’z> na 18 km. i w kombinacji), nowym gwia­
zdom w skokach, jaŁ Andersen  i Ruud, ale już 
nastąpiły pewne przesunięcia w klasie b:egaczy, 
bowiem Szwedzi i Finnowie depczą na piętach  
Norwegom. Trzech Szwedów z Hedlundem  na 
rzele zdobyło bieg 50 km., a biegacze finlandey 
Saarineu, Nuolio, Jdrvinen, Lanpalainen, byli 

i bardzo groźnymi konkurentami,
leszcze ratuje Thum^erg, zwany słusznie 

,,Nurmirn lodu " prestiż Finlandji w biegach 
łyżwiarskich, uzyskując 1-sze miejsce na 500 
mtr. i 1500 mtr., a Skutnabb  2-gie ua 5 km. —

ale już Norwegoioie naogól udowodnili swą 
wyższość, zawodnicy jej bowiem Evensen, Bal- 
langrund i Larsen wydarli Finnom większość 
miejsc czołowych. Tylko odwilż i zły stan lodu 
odwrócił klęskę od FiHrów, bieg bowiem na 
10 km. został odwołany i klasyfikacji ogólnej 
nie ustalono.

~W jeździe sztucznej St. Moritz nie przyniósł 
żadnej zmiany w konkurencjach indywidual­
nych. W parach szkoła austrjacka dominuje.

G u b ern a to r N ow ego Jo rk u  R oosevelt. w obec k tó ­
rego  330 uczestn ików  Ig rz y sk  w  Lake- P lac id  z ło ­

ży ło  p rzysięgę  o lim pijską.

Rozgrywki hokejowe odbyły się bez USA. 
Kanada oczywiście i tym razem gładko zwycię­
żyła, ale już bilans był mniej katastrofalnym, bo 
wynosił „ty lko“ 38:0  w 3-ch meczach finało-
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Drugie miejsce zdobyła Szwecja, bijąc
A.iglję 3:1 i Szwajcarję 4:0. Różnica od reszty 
partnerów była tu minimalną i tylko niepomyśl­
ne rozmieszczenie w grupach pozbawiło Austrję, 
Czechosłowację, Polskę, Niemcy udziału we fi­
nale.

ROLA POLSKI 
W ZIMOWYCH OLIMPIADACH.

Podczas gdy start Polaków w zwyczajnych 
Igrzyskach Olimpijskich letnich nastąpił dopie­
ro po 28 latach na Olimp jadzie w Paryżu 1924 
toku  (pierwsza Olimpjada odbyła się w Attnach  
1896 r.), to udział Polaków w zimowych Oiim-. 
pjadaeh nastąpił od początku, a więc już 
w  Char,,ki. mimo podówczas niskiego pozio­
mu i sportów zimowych w naszym kraju.

Skromny ten debjut pod względem liczebno­
ści ekspedycji i efektu wynikowego nie przy­
niósł i.am wcale wstydu, poszło się bowiem po 
naukę i szkołę Jo wytrawnych mistrzów i nau­
czycieli. Startowało wtedy w narciarstwie 3 pol­
skich zawodników i patrol wojskowy. W biegu 
18 km. uzyskał Bujak Franciszek 27-me miej- 
•ce, Krzeptow ski  Andrzej 28-me, w kombina­
cji K rzeptow ski  był 19-sty, w konkursie sko­
ków 21-szy, w biegu" 50 km. W itkowski  chory 
przyszedł na 1 narcie ostatni, patrol wojskowy 
z błp. por. Woycickim  na czele nie ukończył 
biegu z powodu omdlenia W itkowskiego i zła­
mania nart przez W oycickie6o. —  W biegach 
łyżwiarskich startował Jucewicz na wszystkich 
dystansach, dzięki czemu zdobył niespodziewa­
nie 87me miejsce w ogolnej klasyfikacji. —  Za­
tem toyniki sumaryczne nienajgorsze.

Znacznie lepszą rolę odegrali narciarze pol­
scy w St. Moritz, gdzie byli już równorzędnym  
przeciwnikiem dla państw środkowo-europej-  
skic.h, a o wlos  byli od sukcesu o znaczeniu świa- 
towem. Ekspedycja składała się tu z 12-tu za­
wodników i patrolu wojskowego. W biegu 50 
km. zdobył Krzeptow ski II sensacyjnie 13-te 
miejsce, bujak  19-te, Kawa 27-me. —  W biegu 
] 8 km. do kombinacji uzyskał Br. Czech 5-te 
miejscey $ czasem zaledwie o 12 min. gorszym 
od mistrza Groetumsbraatena, dzięki czemu zna­
lazł się W rzecdzie czołowych faworytów hiegu 
złożonego. Niestety skoki rozwiały nadzieje na 
możliwy wspaniały sukces końcowy, gdyż Czech 
miał drugi skok znakomity, ale z upadkiem, 
z powodu fatalnie zlodowaciałej skoczni i zdo­
był, zamiast możliwego drugiego lub trzecie­
go. tyłko 10-te miejsce w kombinacji, ale i ono 
stało się sensacją i zwróciło na Polską uwagę 
całego świata narciarskiego. — W biegu 18 km. 
otwartym był Bujak J. 17-ty, Motyka Zdz.  22-gi, 
Krzeptow ski II  24-ty, zaś w biegu 18 km. do 
kombinacji Motyka St. 24-ty, Rozmus 29-ty. —  
W skokach Sieczka 23-ci, Rozmus 25-ty. W kom­
binacji Rozmus  22-gi, Motyka St. 24-ty. Pa­
trol wojskowy przyszedł 7-my przed Rumunją 
i Francją.

W turnieju hokejowym Polska  uzyskała ze 
Szicerję., jako wicemistrzem wspaniały wynik 
2:2. W biegach łyżwiarskich nie startowano.

HOROSKOPY IfT. OLIMPJADY 
W  LAKL PLAC1D.

Zaczynąją już nadchodzić pieryvsze wiado­
mości z Lake Placid. Należy jednak cierpliwie 
czekać zakończenia igrzysk 13 bm.. aby móc 
wysnuć jakieś wnioski. Nie wydaje się jeszcze 
chwilowo możliwem. aby na Tli. Olimpjadzie zi­
mowej mogła być złamaną supremacja narciar­
ska Skandynawów (w szczególności Norwegów) 
i prymat hokejowy Kanady. Prędzej już należy 
sie liczyć z zachwianiem tronu łyżwiarskiego 
Finlandji z powodu braku Thunberga. Napewno 
amerykańscy narciarze, hokeiści, łyżwiarze i 
bobslejiści, odegrają poważną rolę. Sensacyjnym  
posmakiem trąci walka Grafstróma z Sohafe- 
rem, mistrzów jazdy figurowej, oraz Sonji Henjc 
z wiedenką Holowsky i Burger. Główni aktorzy 
biegowi Groetunisbraaten, Ltterstroem, He- 
dlund- Saarinen, stoczą tytaniczną walkę na 
śniegu, a na lodzie znowu Eversen, Larsen, Bal- 
langrund, oraz Skutnabb, Eekman, Blomąuist, 
Riedl. Ze skoczków Andersen i Ruud z trudno- : 
śeią znajdą groźnych konkurentów.

P o ls c y  n a rc ia r z e  m a ją  n ie w ą tp l iw ie  c ię ż k ie  
z a d a n ie  w z d o b y c iu  z a sz c z y tn e g o  m ie js c a  w czo ­
łó w ce  p a ń s tw  ś ro d k o w o -e u ro p e js k ic h , —  w y- 
k lu c z o n e m  a to l i  i n ie m o ż ^ w e m  to  n ie  je s t  p rzy

Czy wfóśrtóiete lokali rozrywkowym
uikowiązani sq tfaeić fanffrmy kompazyferoin?

Ostatnio w ydał Sąd N ajw yższy w  W arsza­
wie rozstrzygnięcie w . ciekawej sprawie z  
dziedziny prawa autorskiego.

T.‘o  s p r a w y  b y ło  n a s tę p u ją c o :
W  p rz e d s ię b io r s tw ie  r e s ta u ra c y jn e m  g ry w a !  

z e s p ó ł  m m izyczny u tw o ry  ró ż n y c u  k o m p o z y to ­
ró w . -T a n tje m  a u to r s k ic h  n ie  p ła c o n o . Z  teg o  
p o w o d u  Z w ią z e k  a u to r ó w  i  k o m p o z y to ró w  
m u z y c z n y c h  ,Z a ik s "  w  W a r s z a w ie  z a s k a r ż y ł  
w ła ś c ic ie la  r e s ta u ra c j i  o z a p ła tę  ty c h  tan tjem . 
P o z w a n y  z a rz u c i ł,  ż e  Z w ią z e k  n ie  m a  p ra w a  
sk a rg i, g d y ż  p o z w a n y  n ie  z a w a r ł  ż a d n e j u m o ­
w y  z e  Z w ią z k ie m  co do z a p ła ty :  o ra z . że z a p ła  
ta  m o g ła b y  się  n a le ż c ć t je d y n ie  od s a m y c h  m u­
z y k ó w . k tó r z y  sa m o d z ie ln ie  u s ta n a w ia li  p ro ­
g ra m , bez w p ły  w u p o z w a n e g o  n a  to  S ąd  I. 
in s ta n c ji u z n a ł o b o w ią z e k  p o z w a n e g o  do za 
p ła ty  p o w o d o w e m u  Z w ią z k o w i w y n a g ro d z e ­
n ia . S ą d  a p e la c y jn y  zm ien ił w y ro k -  u z n a ją c  'en  
o b o w ią z e k  za  n ie is tn ie ją c y . —  S ąd  N a jw y ż s z y  
p rz y w ró c i ł  do  m o c y  p ra w n e j w y r o k  Sąa-u I 
in stancji-

S ąd  N a jw y ż s z y  n ie  p o d z ie lił p o g ląd u  S ąd u  
A p e la c y jn e g o , ja k o b y  p rz e d s ię b io rc a , u rz ą d z a ­
ją c y  k o n c e r ty  m u z y c z n e  w  s w y c h  p rz e d s ię b io r  
s tw a c h , n ie  m ia ł o b o w ią z k u ' t r o s z c z y ć  się o  
t ie ś ć  p ro g ra m u  i nie p o n o s ił o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
z a  n a ru s z e n ie  p rz e z  o r k ie s t r ę  p r a w  a u to r s k ic h . 
P o g lą d  ten  n ie  m o że  s ię  o s ta ć  w o b e c  p rz e p i­
só w  u s ta w y  c y w iln e j, z w ła s z c z a  jęż-eli s ię  w e ź ­
m ie  pod  u w a g ę , że  p o z w a n y  do k o ń c a  ro k u  
1928 o p ła c a ł  ta n t je m y  s tro n ie  p o w o d o w e j za

w y k o n y w a n ie  p r z e z  o rk ie s tr ę  w  jeg o  p rz e d s ię ­
b io r s tw  a c h  u tw o ró w  m u z y c z n y c h  c z ło n k ó w  po 
w o d o w e g o  Z w ią z k u  N ie m o że  ró w n ie ż  p o z w a ­
n y  z a s ła n ia ć  się tern. że o d  p u b lic z n o śc i r.ie p o ­
b ie r a ł  o p ła t  z a  m u z y k ę , © p ła ty  z a  w y k o n y w a ­
n ie  u tw o ró w  m u z y c z n y c h  c h ro n io n y c h  p ra  
w e m  a u to rsk ie m , p o b ie ra li  o d  p o z w a n e g o  c z ło n  
k o w ie  o rk ie s t r y ,  a  te m  sa m e m  d o p u sz c z a li się  
n a ru s z e n ia  p r a w  a u to r s k ic h , p o z w a n y  za ś . naj*» 
mują.c o rk ie s tr ę ,  w  ceki- w y k o n y w a n i a  ta k ic h  li­
tw o ró w -  w s p ó łd z i a ła ł  w  tem  n a ru s z e n iu  i za  
s z k o d ę ,  p r z e z  to ro z m y ś ln ie  w y r z ą d z o n a  o d p o ­
w ia d a  so l id a rn ie  z p ła tn y m i  p r z e z  sic w y k o n a ­
w c a m i  c u d z y c h  u t w o r ó w  n iuzyczn jc . l i .  Ż ą d a n ie  
s k a r g i  jest z a te m  w  m y ś l  u s f a w y  s łu sz n e ,  ż a -  
r z u t  r z e k o m e g o  b r a k u  u p r a w n ie n i a  do  sk a r g i  
po • s t ro n ie  p o w o d o w e g o  Z w ią z k u  o d p a r ł  już 
tr a fn ie  S a d  A p e lacy jn y -  S ą d  N a j w y ż s z y  u w a ­
ża  p o n a d to , że  w e d łu g  § 3 lit. b) s ta tu tu  p o w o ­
d o w e g o  Z w ią z k u  m a o n  p ra w o  in k a s o w a ć  ta n ­
t j e m y  i hono-rar.ia o d  w sz e lk ic h  w y k o n a ń  p u b li­
c z n y c h  u tw o ró w  s w y c h  c z ło n k ó w - a p o n ie w a ż  

w e d łu g  § 9  lit. b) te g o  s ta tu tu  k a ż d y  z g ła s z a ­
ją c y  s ię  n a  c z ło n k a  ,-Z a ik su "  m u s i w  z g ło s z e ­
n iu  p is e  ran em  s tw ie rd z ić  z n a jo m o ść  s ta tu tu  
„ Z a ik su "  i je g o  re g u la m in ó w , ja k o  te ż  w y ra z ić  
zg o d ę , iż  p o d d a je  s ię  w sz e lk im  ju ż  is tn ie ją c y m , 
ja k o  te ż 'm o g ą c y m  z a p a ś ć  w  p rz y s z ło ś c i  lic h w a  
łom  „Z a ik su " , p rz e to  p rz e z  sarn  fa k t  u z y sk a n ia  
•c z ło n k o s tw a  „ Z a ik su "  n a s tę p u je  te ż  i p rz e le w  

p r a w  a u to r s k ic h , p rz y s łu g u ją c y c h  c z ło n k o w i n a  
p o w o d o w y  z w ią z e k .

odrobinie szczęścia. Taksamo dzielni polscy ho­
keiści nie idą do walki z Niemcami o trzec.e 
miejsce bez szans. Najbliższe dni przyniosą roz­
wiązanie tych problemów. ( hl.).

MAK ABlADA. !
Przygotowania do Makabjady są w pełnym  

toku. Egzekutywa V . Z. „Makkabi" wraz z ka­
pitanami sportowemi opracowała już plan obo­
zów treningowych i eliminacyjnych dla zawod­
ników. Plan ten przedstawia się następująco.

1. Uczestnicy odbytych w dn. 23 i 24 stycz­
nia r: b. zawodów gimnastycznych staną w naj­
bliższym czasie do 2-ej części eliminacyj t. j. do 
ćwiczeń lekkoatletycznych połączonych z gi­
mnastyką, poczem ustali się definitywny skład 
reprezentacji gimnastycznej.

2. W dniach 15. II.— 15. III. r. b. odbędzie 
się w Lodzi obóz treningowy i eliminacyjny 
piłki nożnej. Zgłoszenia zawodników należy już 
kierować do Egzekutywy W. Z. „Makkabi",

3. Obóz treningowy lekkiej atletyki odbę- ! 
dzie się w miesiącu lutym najprawdopodobniej 
w Krakowie.

4. Eliminacje pozostałych gałęzi odbędą się , 
także w miesiącu lutym. J
AKCJA „MIESIĄCA MAKABJADY" W POL­

SCE.
Akcja „Miesiąca Makabjady" rozwija się 

z pełnym powodzeniem na terenie całego Pań­
stwa. Egzekutywa „Makkabi" otrzymuje co­
dziennie wiadomości z miast, które świadczą o ’ 
wielkiem zainteresowaniu jakie żydowstwo pol­
skie wogóle, a świat sportowy w szczególe ży­
wią dla Makabjady.

KOSZYKÓWKA KOBIECA. M istrzostw o PoIsk 
1 zdobyła d rużyna AZSu>, bijąc we finale Polon ę 25:21 
’>kt.

SENSACJA H OK EJOW EGO ŚW IATA było zw y­
cięstw o P laętzleindorfu  nad 14-1 cl nim mistrzom  W ie 
uerEisl. Ver . 2:1 w ę finale m istrzostw  hokejow ych 
Austrii,

1 mmii! n — T f  niU jlli llllllmkiuudilll!
PO N IE D Z IA Ł E K . 8  LU TEG O .

K ra k ó w  (312,8) 11.45 P rz e g l p ra sy , U  58 Sygnał 
he jnał, 12.10 G ram of. 13.10 Kom m eteor 13.15 Ko 
u lin. gos] 15.15 P rzeg l. kom jin k  15.25 ..D zisic jsz  . 
m łodzież szk o ln a"  — odczyi d ra  J R e issa  (dla n i- 
rczy e ien ), 15,45 G iełda p ien iężna i nom. d la  ryba-

Czarodzśeiskr zegar
In ż y n ie r  D a w id  O lsso n , p r a c o w n ik  z n a n y c h  

z a k ła d ó w  B e fo rs  w  S z w e c ji, w  c h w ila c h  w o l­
n y c h  od z a ję ć  s k o n s t ru o w a ł  z e g a r , u w a ż a n T  
p rzez  fa c h o w c ó w  z a  sw e g o  ro d z a ju  r u d  te c h ­
n ik i  i p o m y s ło w o śc i-

Z e g a r  te n , o b o k  z, zw . „ z w y k łe g o  c z a su " , p o  
k a z u je  rz e c z y w is ty  czas s ło n e c z n y , p o sz c z e g ó l­
n e  fa z y  k s ię ż y c a  i s ło ń ca , rok , m .e s ią c ,  t y ­
d z ie ń , lic zb ę  p o rz ą d k o w ą  o ra z  n a z w ę  d n ia .

Z e g a r  te n  p o s ia d a  m a p ę  n ie b ie s k ą , n a  k tó ­
re j  a u to m a ty c z n ie  o d b y w a ją  się p o ru s z e n ia  
s r e b rz y s ty c h  ć w ie k ó w , o d p o w ia d a ją c e  ru c h o m  
g w ia z d  j p la n e t  n a  f i rm a m e n c ie ,  o ra z  d w a  gio 
b u s y , p o k a z u ją c e  d o k ła d n ą  g o d z in ę  w  ró ż n y c h  
c z ę śc ia c h  św ia ta .

P o n a d to  z e g a r te n  z a o p a trz o n y  je s t  w  u rz ą ­
d z e n ia  r a d jo w e , w  g ra m o fo n  o ra z  p rz y r z ą d  
e le k try c z n y  do  g o to w a ń  a  k a w y , u z ia ł-a ją e y  
a u to m a ty c z n ie  w  o k re ś lo n y c h  p o ra c h  d n ia  N a  
sz c z y c ie  z e g a ra  z n a jd u je  się  p r e c y z y jn a  k u ź ­
n ia , w  k tó r e j ,  g d y  z e g a r m a  w y b ić  g o d z in ę , 
u k a z u je  się  c z e rw o n y  p ło m ie ń  n a  p a le n is k u ,  a 
m a le ń k i  k o w a l m ło te m  o k o w a d ło  w y s tu k u je  
lic zb ę  g o d z in .

ków , 15,50 G ram of. 16,20 L akcja  j. ir„iw  (k. średn i) 
16,40 G ram of. 17,10 O dczyt p ro f. Ha.,idelsima«ittH.
..C za rto ry sk i i M ikołaj I. po jedynek h is to ry c z r ', 
17,36 M uz tan. 18,50 R o z n a it . kom. spo rt. 19,10 
..Z teki au ton iob ilis ly " — red  J. Lam dau, 19,30 
Kom. spor!, g ram o f dzienn ik  p ras , 20 Feljet. mu17 
..l i is to r ja  w a lca"  P  L am ow a, 20,15 O pere tka  E. 
K alm an a  „D ziew czę z H olandiji": d y r. W . E lszyk ; 
o rk ., pp  Dudiiczówna, S a w iek a, W asie l, P o p ła w ­
ski, 22.30 „ K a rn a w a ł w  R io de J a n e iro "  — Feljet.
B. T. Lebeckiego. 22,45 D ziennik p ra s . kom. p u łit. 
sp o - t 23 T ran sm  stacy j z ag rań  muz. 24 H ejnał.

K atow ice  (408.7) U  45—13,25 p. K rak ó w , 14,55 
Kom gosp. i muz. 15,15—19 p. K rak ó w , 19-05 D. c. 
pow ieści. 19.30 „A kadem icy polscy  z a g ra n ic ą ' jod 
czyt), 19,45— 23 p. K rak ó w  i muz. tan

L w ó w  (380,7) 11,45—17,45 p. K rak ó w , 17,45 „ P a ­
nie i p anow ie" (p o g a d ) 18 Muz. tan . 18.50 p. K ra ­
ków , 19.10 „O sta ry m  cm en tarzu  żydow skim  w e 
L w ow ie" — B P ren d k ó w n a , 19,30—24 p. K rakónv 
i muz. tan,

S z tu tlgard  (360.G) 12,35, 17,05, 1935—24 Muiz.
R zvm  (441.2) 17.30. 21 K oncerty
W iedeń (517.2) 11,30 16 20, 17, 19,35 21.30. 22.39 

M uzyka
B udapeszt (550,5) 12,05. 17, 19,40 K oncerty .
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Czem najbardziej grzeszymy 
w naszem odżywianiu?

Prometeusz, porywając ogień bogom  z Oliin  
pu, ani się spodziewał, że czyn ten pasował 
go w Grecji na największego dobroczyńcę ludz 
kości. W  istocie bowiem  umiejętność wykorzy 
stania ognia dała początek wszelkiej sztuce ku 
linarnej i przyrządzaniu poKarmów- Stąd go­
towanie. pieczenie, smażenie m ięsiw , jaj, m łe  
ka, jarzyn wyrób ciast z mąki itp.

Czy jednak zawsze ku pożytkowi spożyw ­
ców?

przez dłrgi czas nie przychodziło nikomu  
na myś-l podawać to w wątpliwość. Od pew ­
nego czasu wszakże coraz częściej odzywać 
sje zaczynają głosy, że przez gotowanie w ielu  
pokarmów pozbawiam y je pewnych nader 
cennych składników, a nawet w yjaław iam y  
je z nich zupełnie. Dotyczy to w pierwszym  
rzędzie substancyj, uznanych przez opeenr. f i­
zjolog ję za niezbędne do utrzymania życia i 
rozrodczości, i noszących nazwę 

w itamin j witaderyr..
Mimo. że substancje t° nie mają w pływ u na 

wytwarzanie kaloryj (jednostek cieplnych), po 
siadają one jednak tak znaczną wartość, jako 
czynnik uzupełniający nasze pożywieni0, że 
brak ich może być podłożem powstawania roz 
ła&ity-ch stanów1 chorobowych. Stwteidzono w 
rzeczy samej na podstawie specjałn.e przeprn 
Wodzonych doświadczeń że zwierzęta, żyw io­
ne produktami, pozbawionemt witam in i wi- 
taśteryn, marnieją, karleją, zapadają na cięż­
kie choroby i w reszce giną.

Prowadzone równocześnie badania w  kje- 
ruijku ustalenia, jakie pokarmy są najbogat­
sze. :w  witam iny, wykazały, że najbardziej ob­
fitują w  nie

produkty roślinne w danie surowym.
Przy gotowaniu jarzyn przechodzą wiłami-: 

n , w znacznym stopniu do wody, w której 
rozpuszczają się tak samo jak w alkoholu. 
Najbogatsze w w itam iny z pośród produktów  
surowych są owoce, a nadewszystko owoce 
południowe, jako najbardziej w ystaw ione na 
działanie promieni - słonecznych-

Odkrycia powyższe “powodowały dokonanie 
zasadniczego zwrotu w poglądach na hlgjeny 
olżvw1'ańia- zwłaszcza odżywiania dzieci f min 
dziezy Dotychczasowy pogląd, że pożywienie 
nas^e składać sje winno t  ciał białkowych  
albri azotowych, tłuszczów, węglowodanów, a 
także -oM mineralnych ' wody. rozszerzone ze 
stąło przez włączenie do podstawowych ły<*h 
siibstnnryj odżywczych także i witamin i w i- 
tnsłeryrl któjyńi lindm ryirązu wyznaczono 
w  odżywianiu doniosłą role. Pod wpływem  no 
wyćli zdobyczy Dz jolog ji uległ przesunięciu 
punki ciężkości, przypisywany dońiędawna po 
kaimnrn ązoiowym, które uważano za p ierw ­
szorzędny. najważniejszy czynnik odżywiania. 
S to r1 przekarmianie mięsem, rybami i jajam i, 
a Inkżo Puszczami co zresztą usprawiedliwia  
poniekąd dawny rodzą i pracy, polegający głów  
nie na wysiłku fizycznym . Zdobycze tPchńiki 
ora? warunki życia w wielkich m ostach uła­
tw iły jednak w znacznym stopniu pracę m ię­
śniową. potęgując natomiast zużycie ośrodków1 
nerwowych, do których wzm ocnienia najbar­
dziej przyczynia się odżywianie węglowodana 
n*i — sKrobją i cukrem a także

japtvnarat i owocami-
Te ostatnie — poza solami odżywczymi — 

zawierają potas, wapno, żelazo, fosfor, a także 
obfitość ałkahcznvtrh zwfąz^ów mineralnv< h.

neutralizujących kwasy, jakie pow itają w or­
ganizmie przy spożywaniu pokarmów azoto­
wych, zwłaszcza mięsa. Dzięki tym  w łaściwo­
ściom owoce regulują trawienie, odnawiają  
zużytą krew, a zarazem oddziały wują na pod­
niesienie energji żywotnej.

Z powyższych przesłanek ja£ny jest już 
wniosek, że owoce nie powinny być uważane 
za luKsusowy tylko dodatek do normalnego 
odżywiania, ale za stary, nieodzowny jego 
składnd:. W  lecie jest to oczywiście łatwe do 
przeprowadzeńia. W  zim ie — poza jabłkam i 
— m am y tylko pomarańcze i szczęśliwie obec 
me sprowadzane z Ameryki, ostatnio także z 

i Palestyny (niestety o wiele jeszcze za drogie), 
tak zwane

grape-fruit,
owe wielkie, podobne do pomarańczy owoce, 
których każdy Amerykanin spożywa po kilka 
dziennie. 1 / nas jednak nie umieją we w łaści­
wy sposób jeść tego owocu, Amerykański spo­
sób przyrządzania go w znacznym stopniu 
podnosi odżywcze i energjotwórcze działanie 
przez obfite dodawanie doń cukru. W arto za­
poznać się z tym sposobem, aby móc go sto­
sować nietylko do niedostępnych ula szersze­
go ogółu grape-fruil i pomarańcz czy m anda­
rynek, ale nawet i do znacznie tańszych c y ­
tryn, które, pizyrządzane w ten sposób ze zna 
czuą domieszką cukru, znakomicie łagodzą 
swoją kwaśność, zachowując wszystkie cenne 
właściwości lecznicze.

Otóż sposóh amerykański jest no-tępujący:

Po przekrojeniu owocu, grape-fm it, pomŁ»ań- 
czy. m andarynki, czy cytryny, na pół w  kte-> 
runku poziomym, aby otwo zy ły  silę w szyst­
kie klateczki, posypujem y bm dzo obficie k u » 
dą otwartą połówkę m iełk im  cukrem (grup^  
fruit ’i cytryny wym agają 3— 4 łyżeczek n*  
połów’kę) i w ydrążam y łyżeczką całą m iazgę 
owocu aż do suchej jego skórki. Wytwarza, 
się w ten sposób bardzo obfity wytrysk soku 
owocowego dający nadzwyczaj smaiczr-y i  
odżywczy posiłek, ńietylko sam bardzo łatw o  
strawny, ale znakomicie regulujący trawienie- 
Dawać go można nawet m ałym  dzieciom, w  
których odżywianiu higjena dzisiejsza kładzi* 
szczególny nacisk na owoce, zwłaszcza na

owoce południowe.

To samo dotyczy osób wycieńczonych d ługie- 
ńii chorobami, starszych, więc leniwie trawią­
cych i chorych.

Wobec tego jednak, że okres pomarańcz, 
mandarynek i grapę-frrit. sprowadzanych do 
nas, trwa tylko od Pożogo N a r o d z iła  do 
W ielkiejnocy. należałoby skorzystać z obecnej 
pory, aby z tych owoców smażyć — zwłaszcza  
z gorszych, kwaśniejszych) a więc znacznie 
tańszych gatunków ma> niełady i konfitury  
(dodawać można też do nich i cytryny w  sto­
sunku 1 cytryny na 3 sztnk> innego owocu). 
Przolwory z tych owoców są tombardziej wska  
zane, że na marmoladę i konfitury używa się 
owoc cały, wraz ze skórką (oczywiście po w y  
moczeniu z pmrwszej goryczy). Skórka zaś, ja 
ko najbardziej wystawiona na operację słone­
czne, zawH-ra najwięcej witam in. Należy ty l­
ko Drzed pokrajaniem owocu do smażenia z  
cukrem (kilo cukru na k‘lo owocu) w yjąć naj 
staranniej wszystkie pestki, które pozostawia­
ją w konfiturze przykrą gorycz. R. C.

Odpowiedzi redakcii
O. L.; 1 i T  W godzi u,- U  k iżde i> jedzeniu juhj 

j szę zażyć pot lyżęyiki magii<S*tj.:. .0 Należy jjh.-if 
ręscularność ., eątożriieii 

W Ig l .C E  AMARTWJONA: P rzez  M w ieczory
•unurów ać szarą-; m aśc ią  (ua receptę lekarza),  u 
Ci.warti.-go dniu g o rą c a  kąp ie l z m ydłom.

N A R C IA R K A  X. X-; 1) Z ażyw an ie  p re p a ra tó w , 
z aw ie ra jący ch  w y c ią g  z g ruczo łów  m lecznych mą 
io  p rzyn ieść  po żąd an ą  zm ianę P ozate ią  wskaż, i 
i’f! .n ag rzew an ie  p ie rs i dintenm ją. U) N ieszkod liw i' 
a le  n iew y sta rcza jące . T rzeb a  jcszr-zie" myć tw a rz  
w odą koloui-ką, d) Z m yw ać pachy  ra n o  i wieczói 
w odą 2  octem , a potem  p u d ro w ać  obficie zasypka 
z tannoform& m Cno recep tę). 4) N ieźle  b y łoby  no 
sić gum ow e pończochy; p o n ac to  nie z an ad to  fo r­
so w ać  nogi, a w iec ś lizg ać  s-ie w m ia ię  

S I  ALA lZ Y T U 1  N 1C2K A  Z K A TO W IC: Jeśli 
!'d»ie o usun ięc ie  zurost-u na  siało , 10 n a jlep sze  w y 
niki d a je  usun iec ie  w łosów  przy  pom ocy e lek tro  
Izy lub d ia te rm ii, ś ro d k i chem iczne dz ia łu  ą  ty l­

ko na p rzec iąg  k ilku  dni, .1 nad to  w y w ie ra ją  nie 
k o rzy s tn y  w p iy w  na cerę  tw arzy .

CĆ>RKA: O dradzam y stanow czo  jedzenia chjeba 
Tr-lr.ieje specjalno  pieczyw o d la  d jabi tyków  (ludzi 
ch o ry ch  na cukrzycę  

W D kiK f.Z N  A RENA ■ W obec obecności w ąg ró w  
a Więc i tłu ste j cery , jes teśm y  przeciw ni s to so w a ­
n iu  jak ich k o lw iek  k rem ó w  bo io  sp ra w ę  ty lko  
pogorszy . Z m yw ać b rodę rozcjeóezoi ą w odą ko- 
Inftską.

MLGDA MAŁŻONKA, TARNÓW: 1) N ie sadzi­
my, iżby 10 rooigło spowodować ppdobu? następ­
stwa, 2) O jakionkolwiek u«zkoó »emu mowy tu 
być nie może. jedu&k owoż ten tryb życia odbić się

może uji-nnuo na ałunie system u nerw ow ego  obu 
tron. łh  Są to lem aty. k tó ry ch  nu tum ach d z ien ­

niku p o ru szać  nic m ożemy.
H A T iK W A : 1) P ro s ję  przez pewien czas n ie  

myć tw arzy  w otlą an i m ydłem . W ieczorem  sm a­
ro w ać  tw a rz  d ob rym  krem em  lano linow ym , a 
p rzed  w yjściem  z dom u pu d ro w ać  zw yczajnym  nie 
kosm etycznym  piwlrcm. D o zm yw aniu  tw a rz y  uży ­
w ać rozcieńczonej w ody kolon sklej. 2 ) N iem a z 
1 om n ic  w spó lnego  

ST A Ł Y  C kY T L L N IK  7, P R O W IN C JI: 1) R a s  
nu zaw sze u su n ąć  tego  nie: możina, d o  trzeb  aby 
ih y b a  zm ienić sk ó rę  na tw a rz y  a tego  m edycyna 
nie um ie. P ro szę  sie  z .i.to acw ać  do  rad , u dz ie lo ­
nych ..N arc ia rce  X X “ pod 2 2) W ym aga  z b a d a ­
nia p rzez  neuro logu . 3) W skazane zażyw an ie  lub  
w strzy k iw an ie  a rs z rn ik u

- K R A K uW I ANK A: 1), 3), .3) 4), 5), 6 ). j 7) O d ra ­
dzam y. 8 ) i b) J a ja  na m iękko i W p o tra w a c h  d o ­
zw olone 10 Yt m iniiTialnyrh ilościach  dozw olone.

CONCORDIA: Na w szystk ie  py tan ia  udzieli P a ­
ni w y czerp u jące j odpow iedzi lek a rz - kosm etyk .

G W IAZD A  1) K ąpać  ręce  naprzcm iair po k ilka 
minut w go rącej i zim nej w odzie; nadto  m asaż  rąk , 
a na  zim nie ciŚpfe, w ełn iane rękaw iczk i. 2) P o ż ą ­
dane n ag rzew an ie  rą k  p rzy  pom ocy d ia te rm ji.

MŁODA M Ę Ż A T K Ą ’ N ależy  leżeć w łóżku, spo ­
żyw ać  jjimne pok arm y  często  i w  m ałych  ilościach , 
n ie  j»odnosząc się p rzytem . Z  początku  ty lko po­
k a rm y  p łyune (bez m leka); nad to  wody m iru rab m . 
a lk a liczn e  (V iohy, G ie ssh u b l) Co do  śro d k ó w  le ­
k a rsk ich , k tó ry ch  je s t m n ó s tw o , to  o rzec  m oże ty l­
ko  le k a rz -  a k u sze r , po  zbadan iu

Tym P, T. prenumemtoroiD, którzy nie wy ró w n a ją  bez* 
zwJocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. tu. wysyłkę

naszego pisma.
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Jak rząd Japo ński usprawiedliwia
swa akcie w Szanghaju

Tokio. 7. 2 PA T. Rząd japoński' postaiiow'1 w y­
s iać  niezbędne sity zbrojne do Szanghaju — jak mó 
w i ofrsiałny kom unikat. Jeszcze prł.ęd w ydaniem  
tego ' komunikatu am basadorow ie YV. B rytanii i S ta ­
nów  Zjednoczonych złożyli w m in isterstw ie spraw  
zagran icznych  nowo ośw iadczenia, w yrażające  w iek 
ki zaw ód, jaki spraw iła  obu tym  m ocarstw om  d ecy ­
zja rządu japońskiego w ysłania dalszych posiłków  
w ojskow ych do Szanghaju. R ząd japoński broni 
sw ej decyzji tern, że  w ysian ie  w ojsk rozumie, jako 
spSirtienie sw ego obow iązku m iędzynarodow ego. 
Zdaniem rządu japońskiego, w ysy łka  w ojsk lądo­

w ych niązem nie różu Psi ę od w ysyłki ok rę tów , k tó ­
ra  — jak wiadonro — ;est najzupełniej zgodna-z. w ie ' 
loletm ą p rak tj ką .stosow aną w ielokrotnie w wielu 
innych w ypadka.h . W ysy ła jąc  sw e siły  zbrojne, Ja ­
ponia spełnia ciążący na niej obow iązek obrony ży 
cia w ielu Japończyków , osiadłych w  Chinach oraz 
obrony ich mienia, k tó rego  w artość  należy obliczać 
na kilka milionów yenów . W reszcie  dek larac ja  ja­
pońska  podkreśla, ż e  iapońksie siły  w  Szanghaju są  
1 0 -k ro tiiie  .. mniejsze 6pl 'chińskich sił zbrojnych, w  
Szanghaju . ‘

Wojew ództwo wileńskie w hołdzie 
marsz. Piłsudskiemu

Wilno. 7. 2 PA T. D zisia j w  n iedzielę ' odby ło  się 
u ro czy s ić  w ręczen ie  p  M arsza lk o iw  P iłsu d sk iem u  
dyp lom ów  o b y w a te ls tw a  ho n o ro w eg o  we zystk ich  
gm in  w ie jsk ich  i m ie jsk ich  w o jew o cz tw a  w ileń ­
skiego, p rzez  p rzyby łych  do  W ilna  delega tów  po­
szczególnych  p o w ia tó w  w o jew ództw a. A udjencja  
w yznaczona zo sta ła  na gudz 13-tą w  sa li w ileń ­
sk iego  P a ła c u  rep rezen tacy jn eg o , w  k tó rym  p. M ar 
sza lek  zam ieszk a ł na c z is  sw ego  pobytu . Na 
audjenoję p rzy b y li de legac i w szystk ich  1 1 1  gm in 
w ie jsk ich  i m ie jsk ich  w o je w ó d n w a  w ileńsk iego  
P . m a rsza łek  w  to w a rz y s tw ie  w o jew ody  Beczko- 
w icza p rzy ją ł delegację  w  b ia łe j sa li P a łacu . Irnie 
niem  zebranych  d e leg a tó w  p rzem ów ił pos K w in to  
iad r.y  gm iny  i członek w y d z ia łu  p o w ia tu  b ra c ia  w- 
sk iego . a za razem  członek rad y  w ojew ódzkiej. N a-, 
siępn ie  M arsza łek  P iłsu d sk i o lH io d z i ł  szereg i d e ­
leg a tó w . p rzy jm u jąc  dyplom y i p ro w ad ząc  rozm o­
w y. poczem  p o d z iękow aw szy  delgatom . opuścił 
sa lę  w śró d  o k rzy k ó w  zeb ranych  M iech  żyje!‘

Wypuszczenie na woSnoić 
d r u g i e i u o  Ż y d a

a re sz to w an eg o  w  zw iązku  ze śm ierc ią  śp. W a­
c ław sk ieg o  w 15i ilnie

W ilno , 7. 2 (Tel. w ł j  W czoraj zw oln iony  zo­
sta ł z w ięzien ia  L ejb  Z ałkind. k tó ry  w  sw oim  
czasie  a re sz to w an y  zo sta ł w  zw iązku  z zab ó j­
stw em  studen ta  W acław sk ieg o . Z alk ind  zw oln io ­
ny  zo sta ł ża  k au c ją  w w ysokości 3 tysięcy  z ło­
tych . P o  zw oln ien iu  Z a lk in d a  n ik t z podejrzanych  
o  zan ó js lw o  m e p rzebyw a już w  w ięzien iu .

U R Z Ę D N IC Y  B A N K O W I Ż Ą D A JĄ  O B N IŻ E N IA  
P E N S Y J D Y R EK TO R SK IC H

W  L odzi odbyło. isę nadzw yczajne  w aln e  z e b ra ­
n ie  u rzęd n ik ó w  bankow ych, zrzeszonych  w  zw ią ­
zku  u rzęd n ik ó w  bankow ych . Z eb ran i u ch w alili 
z ażąd ać  obniżen ia  penysj d y rek to rsk ich  o ra z  zn ie­
s ien ia  lan tjcm  członków  zarządów  banków . Poza- 
tem  uchw alono  w p ro w ad z ić  w  życie z ca la  śc i­
s ło śc ią  G-god>zinny dzień pracy .

W IE L K I PO ŻA R  W  C H O R ZO W IE
W  sobotę w ieczorem  w  kom orach  rozdzielczych  

ce n tra li e lek trycznej w  C horzow ie  na G Ś ląsku 
w y buch ł o lb rzym i p o ża r z pow odu k ró tk ieg o  sp ię ­
c ia  p rzy  tran sfr ir ia io rach  W  kom orach  tych  n a ­
g rom adzone by ły  z ap asy  oli ,yy w  ilo śc i około  
30- -40 ton, k tó re  m om entaln ie  s tan ę ły  w p łom ie­
niach P o ż a r  b ły sk aw iczn ie  ro z sze rzy ł się na ca ­
ły  d w u p ię tro w y  budynek  e lek trow n i po łożony  na 
uboczu w  polach  Z a a la rm o w a n e  m iejscow e i olto- 
lcizne s tra ż e  ogniow e n a tychm iast p rz y s tą p iły  do 
akcji ra to w n icze j k tó ra  z pow odu częsiyeh ekspło- 
zyi zb io rn ik ó w  z o liw ą  b y ła  n iezm iern ie  utrudmio- 
n .a

S tra ty  w y ra ż a ją  się w  cy frze  jednego  m iljona 
zło tvch.

_ _ o § 0 -----

Lotnicy zaginęli na Saharze
P a ry ż . 7 2 P A T  W czo ra j u p łynę ło  5 d n i od 

chw ili, gdy komicy francuscy  R eguncnsu . L en ie r 
i T onga zm uszeni by li w y ląd o w ać  na p iaskach  S a­
h a ry  E sk a d ra  lo tn icza z płk. V uilie ,n in  k tó ra  w y­
ru sz y ła  na pom oc zb łąkanym  lotn ikom  p o w ró c iła  
z niezsm  Ze sw ej s tro n y  stac ja  ra d io te le g ra f ic z ­
na w  A lg ierze w y sła ła  w nocy w ezw an ie , skie- 
t ow anc d o  za ło g i sam o lo tu  „Sain t D ied ie r ' 1 o u- 
dzre len ie  odpow iedzi celem u sta len ia  rad jogon io - 
r : , u '■-<■ znego m iejsca pobytu  lo tn ik ó w  .

W ieaeń. 7. 2 PAT. B yły bankier E rnest W achs- 
marm, został a resz tow any  pod zarzutem  niedozw o!o. 
nego handlu w alutam i zagranicznem u

Nowa Turcja przeciw cudzo­
ziemcom

Zarobkowanie w Turcji staje się niedostęp- 
nem dla 0bcych obywateli.

Od czasu gdy traktat Lozański zniósł przy­
wileje, z których korzystali w  dawnej, sułtań- 
skiej Turcji cudzoziemcy, warunki życia i nor 
m y prawne, regulujące ich byt, stają się coraz 
cięższe. Nowa Turcja, której gospodarka od­
czuwa jak i w innych krajach skutki kryzysu, 
kurczy się w sobie i zaczyna ograniczać pra­
wa zarobkowć dla obcych- 

Kom isja ekonomiczna zgromadzenia narodo 
wego, 1j. parlamentu tureckiego, zatwierdziła 
niedawno tekst nowej ustawy, której przepisy 
zamykają przed cudzoziemcami bramy zaw o­
dów i zajęć zarobkowych.

Przedewszystkiem w !ęc żaden obcoKrajowiec 
niem a prawa otworzyć sklepu czy toż warszta 
tu poza obrębem większych miast; pozate.n 
co ważniejsze, nie wolno cudzoziemcom w y­
konywać w m iastach następujących zawo­
dów: rzemiosł, ogrodnictwa, muzyki, drukar­
stwa- znbawkarslwa. zecerstwa, handlu domo 

| krążnego. handlu gazetami, papierem, makler 
stwa, pośrednictwu, nie wolno im być traga- 

i rzami- lekarzami, dentystami- weterynarzami,
| inżynierami, adwokatami.

Cudzoziemcy, którzy oddają się w ym ienio­
nym wyżej zajęciom będą musieli po uplvwie 
trzech mK-sięcy od daty wejścia w życie w»po 
mnianej ustaw y przestać w ykonyw ać swój 
dawnv zawód, i obrać sobie tylko tę profesję, 
która prawo jm pozostawia- 

Dotknięci szczególnie tą ustawą będa Grecy, 
którzy stanowią trzy czwarte kolonłj cudzo­
ziemskich w Turcji. Przeważna część Greków 
oddaje się rozmaitym rzemiosłom- pracy ręcz­
nej. Niem niej dotkliwie odbiją się nowe prze­
pisy prawne na losie emigrantów rosyjskich, 
których jest tu spora liczba po miastach; peł­
nią oni np. funkcje szoferów aktorów, śpiewa 
ków. m uzyków, fabrykantów zabawek i galan 
terii. Test też w Turcji i pewna liczba Pola­
ków. zgrupowanych po kilku m iastach. I icb 
również mogą dotknąć boleśnie nowe zarzą­
dzenia-

Rząd grecki zamierza podjąć kroki w An­
gorze w celu złagodzenia drakońskich przepi­
sów nowej ustaw y któraby się przyczyniła do 
m asow ej emigracji obywateli greck-ch z Tur­
cji i do powrotu ich do ojczyzny jako bezro­
botnych.

KRW AW A ZEM STA PASAŻERA TRAM W AJU 
Osie. 7. 2. PAT. Z O otóborgu donoszą o n iezw y­

k łym  w ypadku zem sty: Mianwwiicie pew ien pasażer, 
k tó rego  m otorow y tram w aju  w yprosił z wozu za 
nieodpow iednie zachow anie się. po opuszczenu  tram  
w aju zaczekał r,a przystanku na pow rót wozu. po­
czem strzałem z rewolweru położył motorniczego 
trupem na miejscu. Drugi stz ra ł sk ierow ał do kondu 
k tó ra  iiam w aju . Jednak chybił. S praw ca zbrodni 
zdołał umknąć.

— S. K! S. „BAK K A D IM A H  ‘ D ziś o godz 5 45 
kurs języka h eb ra jsk ie g o , o goJz. 6  30 budo z r e ­
fe ra tem  z h is to r j i  s jonizm u o ra z  k u rs  sze rm ie rk i

Z  N IE D Z IE L I S P O R T O W E J
/O p O N  (L w ów ) h -  CRĄCOVIA 5:1 (lt:0, 1.0, 4 U ,

(hi.) Lwowska, drużyna hokejowa ók.azala. się .lep.. 
sza technicznie i zespotowo, a pod względ:iii rutyny 
i s trzału przewyższała, również gospodarnyr. Plećw* 
sza  t e r - ja tylko upłynęła bezb.rainkowo inińć) p ń e *  
wagi gości. Dobrze <M$y>wał się bram karz Lr.ayo- 
v i, ,m ając  do obrony sanr.e dolne ła tw e strzały. W 
drugiej tercji g ra  bardziej się ożywiła. Najlepszy n a  
boisku Zim mer, zdobywa prowadzenie, dob^aia :  -d  
b [ty  strza ł, W trz e c ie j ' te-roji tempo wzniogitrWię 

.Znacznie. Znum er podw yższa w ynik na 2 ; 0  :: w ny 
b ram karza  gospodarzy. Ambitna C racovia gra  te raz  
dopiero należycie. Inicjatorem  w szelk ich  ataków  lej 
jes t K eller, jeden z najlepszych w  polu, słaby  nato­
m ias t's trze lec . C/Drońca Zlętkie ,/łcz  po ładnym  p rze  
boju i s trza le  dobija’ obroniony k rążek  : i sprow acLa 
s tan  2:1. A taki gospodarzy,s,ą co raz  żyw sze  i w yró­
w nanie jy io  możliw e A t J ł  2*? hmiuną w drugiej czę 
ści trzeciej' tercji nastąp iło  niespodziew ane załam a­
nie się psychiczne Cracwyii, szczególnie u b ram karza  
Ł yczaka, k tó ry  puszczał te raz  każdy  oddany strzał, 
W  ten sposób W tłn sberg , K uchar ł Zim m ef zdobyli 
w  n iespełna 7 m inutach 3 bram ki, ustalając w ynik 
końcow y.

Z g raczy  Pogoni w ybijali się  Zim mer, W eisuberg 
i K uchar, z C r a-c owi i Keller, Ziętkiew icz i P iątk iew icz. 
Boisko Sokola. W idzów  około 300. —  Sędziow ał P. 
W eiss.

n a d c h o d z ą c e  m e c z e  h o k ł J o w e
K raków —K atow ice, m ecz hokejow y odbędzie się 

w nadchodzącą środę o godzinie 3 popol. na boiska 
Sokola.

K raków — Qv aw a. 13 tan. w  O pawie.
K raków —C ieszyn, 14 bm. w  C ieszynie.
C racovia—T roppauer E V 14 bm, w  Opawie. 
D RU ŻY N A  H O K E JO W A  „P O L C N JI,, W A R ­

S Z A W S K IE J b a w iła  w  n icuzie łę  w  Lodzi, gdfiŁ.9 
ro z e g ra ła  mecz to w a rz y sk i w  m istrzem  łódzk im  
I.-KS, b ijąc  go w  sto sunku  7:1 (3:1, 3:0, 2 :0^

W  MARłAZELL odby ły  się zaw ody narc iarsk ie
0 m istrzostw o Austrii. W  biegu na 18 km  zw ycię­
żył Bonn (Niemcy) 1:18:51, 2) Niedenkofler (A ustria )' 
1.19:20, 3) W ende (N iem ej) 1:25.35.

TRENINGI SEK CJI BOKSERSKIEJ ŻKS MAKKABi 
KRAKÓW odbyw ają się s ta le  w  pom ediziałti diody
1 piątki od 8 —9 w ieczorem  w sakole Ewange'iidkieł, 
G rodzka 60. pod fachow em  kier. in struk to ra  P .W . N a 
miejscu w pisy.
(D alsze  w iadom ości sp o rto w e  zoil. na  sitr S-a te$ .

N O T A T K I P O L IC Y JN E
— Z D E R Z E N IA  I  PRiZEJLO H A Y IA . K ie ro w ca

au to d o io żk i N r. 133 A ndrzej W ój.ńck i zam  K o p er 
n ika  9 n a jec h a ł w  R ynku gł. na  ro g u  ul. Wiśimeg 
t a  p rzechodzącą  pr-tez je i /k r ę  F r»iuciszkę Z b o ro w ­
ską (la t 40) zam . ul. Z ak ą tek  7, k ió ra  up ad ia  n a  
je zdnię i lo z n a ła  o b ra ż e ń  cie lesnych . K ie ro w ca  
p i zewiótzł ją  na  s tac ję  p agotow ia ra tu n k o w eg o , 
sk ąd  po o p a irzen łti odeszła  d o  dom u. —
D w orn ik  w oźn ica  d o ro ż k i konnej Nir. 57 zam . Górze 
górzecka  36, ja d ą c  u licą  S z p ita ln ą  w  Kicrunitou 
u licy  B asz tow ej n a jec h a ł na  aułottórożkę* p ro w a ­
dzoną p rz e z  A ntoniego T u szy ń sk ieg o  zam. K az i­
m ie rza  W ielk iego  140, k tó ry  w y jeżd ża ł z ulicy Pi- 
ja r sk ie j na  S zp ita ln ą  U autodorożkr z o s ta ły  wy­
b ite  szyby  i pog ięte  w ach la rze , u  d o ro ż k i konnej 
z o sta ł z łam an y  dysze l i koń lek k o  okaleczony. W y  
p adku  w  ludziach  nie było.

— O D W D ZIĘC Z T Ł A  SIĘ . F u rm a n ik  M a rja  za m  
k«. S korupk i 10, /.g ło siła  d o  po licji, że H a ik u  Goak 
ju zez k ilk a  d n i s to ło w a ła  się  u  n ie j i  w  tym  cza ­
sie sk ra d ła  je j fu tro  i  g ard t robę  w a rto ś c i 4iX) z ł 
poczem  zbiegła.

— O B FIT Y  PO LÓ W  N IE D Z IE L N Y , W  oiągu 
d n ia  w czo ra jszeg o  p o lic ja  p rz y trz y m a ła  W ła d y ­
s ła w a  A e lk sau d ro w icza  (ła t 2 8 \ d ru k a rz*  sum.
Y, iśn io w  3 pod zarzu tom  ciężk iego  uszł odzeo^a 
c ia ła  i n iebezpiecznych pogróżek  na osobie R y- 
b a rs k ie g o  S tan is ław a  d ru k a rz a  zam. L e lew e la  7, 
k ió reg o  na tle  rz e k o m tg u  łam an ia  s t r a jk u ' w  cza- 
s.ię k łó tn i ugodził nożem  w  szyję. N aw rookh g o  
S tan is ław a  (la t 44) za k rad z ież  m a te rji na  u iira- 
n ie  w a rto śc i 120 z ł w  cza s ie  kupna w  skiepde A- 
b ra h a m a  B altens p rzy  uli M iodow ej 18. K ru p iń sk ie  
g o  S tin is ław a  ( la t 24) zam S k aw iń sk a  13, W ilcz­
k a  Jó ze fa  F ra n c isz k a  (ia t 271 zam. B rz o z o w a '4, 
za k rad z ież  z e g a rk a  m ęskiego  srebm egc , m ark i 
Z enit o ra z  50 zł na  u licy  L ub icz w  d o ro żce  Uo.v
i.e i z k ieszen i u b ra n ia  n a  szkodę K nsm py M ichała  
zam W iśin a  4 k o rz y s ta ją c  że tenże b y ł w  stan ie  
podchmielonym i L apk iew icza  M ichała ( ia t 27) ik f  
bo tn ika  zam. w  P rą d n ik u  B iałym  za w yłudzen ie  
k w o ty  300 zło tych od S a lo  le ji B an asik , dłużącej 
zam . P lac  Z gody 16 pod p rzyrzeczen ie  a m ałżeń 
stw a, K rzy żo w sk ieg o  W a le rja n a  (la t 50) ro b o tn i­
ka zam. w' N aw o jow ej G órze pow. C hrzanów  tx>J 
zarzu tem  szeregu  k rad z ieży  m ieszkaniow ych , przy 
w ym ienionym  znalez iono  dw a fu tra  pochodź.’?- 
praw do-pudobnie z  kradzieży.
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Dziś rsfalnie zetircriis tfspdtpraeouinfhiliii 
Keren Hafesod

Dziiś, w poniedziałek, 8 Len. o g°dz- 8‘30 w ie­
czór odbędzie ślę w lokalu stow. „Solidarność" 
przy ul. Zielonej 10 II. p ostatnie poaieazienie 
współpracowników K H: z udziałem dyr. Jaf- 
fego, Uprasza s ię  wszystkich zbieraczy beż w y  
jątku o niezawodne- przybycie.

Danina pracy dla Keren Hajesod
Czy każdeti zbieracz Keren Hajesod zakoń­

czył |Uż swa pracę? Czy złożył już w lej cięż­
kiej chw ili swą daninę ż czasu? Czyś słyszał wo 
łanie z Erec IZrael? Czyś spełnił jej ż ą d a n ie ?

Faite Eiit dyskusyjny
•Z w lelk iem  za in te reso w an iem  o c z e k iw a n y .., P a r  

h-.ment d y sk u sy jn y 1', za in ic jo w an y  p rzez  zw iązek  
akadem ick i P rz e d ś w it H a s z ic h a r  ze w spó łudzia łem  
p rzed s taw ic ie li w szy stk ich  u g ru p o w ań  sjon istycz- 
nycs, zo s ta ł na zyczenie p  L. Ja ffe g o  o ra /, E g ze ­
ku ty w y  O rg an izac ji S jon istycznej w  K rak o w ie  ou 
roęzony , a to  Z poW adil o s ta tn ich  d n i akc ji na  Ke- 
ren  H ajesod  w K rak o w ie . N ow y  -term in zeo ran ia , 
k tó re  odpędzie  się jeszcze w  c iągu  b ieżącego  ty- 
goda ia , podań 3 zo stan ie  n iebaw em .

Skarby sztuki ila Wawelu
G rom adzony  p rzez  k ilk ad z ies ią t la t z w ielk iem  

znaw stw em  przez  L eona  h r  P in iń sk ieg o  zb iór o- 
bra-zów  i rzeźb  zdobiący  jak o  depozy t od k ilku  lal 
sc le  Z am ku W aw elu , p rzeszed ł obecnie aktem  
fundacyjnym  zcznanym  p rzez  L eona h r. PLnińskie- 
g o  na  w ła sn o ść  W aw elu .

D zięki tem u  zb io ro w i obejm ującem u k ilkase t 
o b ra z ó w  i rz tź b  z różnych  epok i szkó l, o  k tó ­
reg o  w a r to ś c i ty lo k ro tn ie  p isa ła  p ra s a . Z am ek 
na  W aw elu  s ta ł się jed n ą  z najipier w szy  cli i naj- 
w szechstronm ojszy-ch w P o lsce  g a le ry j sztuk 1 m i­
s trz ó w  s ta ry c h  i W spółczesnych.

W ielkoduszny  d a r  ten służyć będzie n ie iy lko  d la  
p rzy o zd o b ien ia  kom nat k ró lew sk ich  n a  Z am ku 
W aw elsk im , a le  m a także  p ie rw szo rzęd n e  znacze­
n ie  d la  p rzysz łych  pokoleń d la  podn ir ien ia  k u l­
tu ry  a rty s ty czn e j w  P o lic e  i ro zw o ju  bad ań  nad 
h is to r ją  sztuki

Kompetencje I upcsLżer «■ kfim.s&rzy 
zarządzających Kas Chnrycn

W  zw iązku  z n ieścisłem i w iadom ościam i w  sp ra  
w ie  u p raw n ień  i uposażeń  no w o m lan aw an y ch  k o ­
m isa rzy  zarząd za jący ch  K as  C horych, d o w iad u je ­
m y  się, że ro la  tych  k o m isa rzy  na  p o d staw ie  no- 
w y ch  s ta tu tó w  K as C horych  o g ran iczo n a  zo s ta ła  
d o  zak resu  funkcyj ra d y  za rządza,iąaej, Oo k tó re j 
na leży  jedyn ie  decy d o w an ie  w  zasadn iczych  s p r a ­
w ach  insty tucji z w yłączen iem  b ezp o śred n ie j adrni 
n is tra c j i  K asam i C horych

S tan o w isk o  k o m isa rza  K asy  C horych  nie może 
być uw ażane za p osadę  w ścisłem  tego  s ło w a  zna 
czoniu, gdyż w y n ag ro d zen ia  o trzy m y w an e  p rzez  
kom isarzy , k tó re  w ynoszą  za leżn ie  od w ielkości 
K asy  1)0 do  300 zło tyeh  m iesięcznie, nie m ogą s ta ­
now ić ź ró d ła  u trzy m an ia  D la tego  też w ładze  m ia­
nu jąc  kom isarzy , p o w ierzy ły  te s tan o w isk a  badź 
osobom  fachow ym , zajm ującym  ju ż  k ierow n icze  
s tan o w isk o  w  innych  K asach  C horych, bądź też je 
dnej osobie p o w ie rzo n o  s tan o w isk o  k o m isa rza  
k ilk u  K as. k tó rych  liczba n ie  p rz e k ra c z a  trzech . 
N a s tan o w isk o  k o m isa rza  trzech K as m ian o w an a  
zo s ta ła  ty lk o  jedna osoba. (P A P ).

 o § e— --
— DZIŚ NOCNY D Y ŻU R  A P T E K : R ynek 13, 

ul. R e to ry k a  1. L ubicz 7, S trudom  6  K arm elicka  
1) i B rodzińsk iego  1.

_  Z K RA K O W SK IEG O  T E A T R U  ŻY D O W SK IE 
CO. Dziś w  poniedzia łek  o  godz 8'4ó w iecz. po  ce ­
n ach  zniżonych aD us chazend l" z d o sk o n a łą  M al- 
W iną R appel w  ro li ty tu łow ej. B ile ty  w  przed-

.NOWY P îoMNIK'* wtorek f, II. 1932 

WIADOMOŚCI Z KRAJU.
Zasądzenie defraudantów z „Bratniaka'4 

Politechniki Warszawskiej
W  sobotę w ieczó r sąd  ko leżeńsk i B ra tn ie j P o ­

m ocy S tuden tów  P o litech n ik i W a rsz a w sk ie j o g ło ­
s ił w y ro k  w  p ro ces ie  4 studen tów  o sk a rżo n y ch  o 
d e frau d ac ję  22:000 zl. z k asy  B ra tn ie j Pom ocy.

Sąd p o stan o w ił: K az im ierza  S ob ikow sk iego  u su ­
nąć  ł B ra tn ie j Pom ocy, w yłączyć  ze s to su n k ó w  ko 
leżeńsk ich  o ra z  p rz e s ia ć  w niosek  Uo Senatu a k a ­
dem ickiego o re te g a e ję  z P o litech n ik i, a  sp ra w ę  
jego  sk ie ro w a ć  do sąd u  p aństw ow ego .

Ja n u sz a  M odlińsk iego  u sunąć  z B ratn ie j P o m o ­
cy. R ów nież  u su n ąć  z B ra tn ie j P om ocy  S ie lsk iego , 
w y łącza jąc  jed n ak  zarazym  ze s to sunków  k o le ­
żeńskich . O s te ro w i n a to m ias t sąd  udziela  ty lk o  
ko leżeńsk ie j nagany .

P rzy tem  sąd  k o leżeńsk i z a sąd z ił powódŁiWO 
cy w iln e  so lid a rn ie  o d  S oo ikow sk iego , M odlińsk ie­
go  i S ie ls iiL g o  w  sum ie 19.975.14 zł w  te rm L .ie  
d o  dn ia  15 cze rw ca  1932 roku , o ra z  s ijjry  zł 500 
so lid a rn ie  od  każdego, ja k o  zabezp ieczen ie  Za­
sąd z ił następ n ie  koszta  sądow e w wySoKości 180 
z i so lid a rn ie  od M odlińskiego, S obitJow skiego i 
S ielsk iego , o ra z  w sum ie  5 zl od  O stera .

O sk arżen i m ogą zaap e lo w ać  c d  tego w y ro k u  
d o  Senatu  akadem ick iego .
PO D ŻEG A CZE END ECCY  NA U N IW E R S Y T E C IE  

W IL E Ń SK IM  U K A R A N I
O negdaj o b rad o w a ł sąd  dyscy p iin u rn y  p rzy  u n i­

w ersy tec ie  S tefana B a to reg o  w  W ilnie, ro z p a tru ­
jąc  sp ra w ę  p rezesó w  k ilku  o rg an izacy j o  z a b a r ­
w ien iu  endackicm , k tó rzy  pouczas pam iętnych  
zajść  lis topadow ych  podp isa li u lo tk i, pobudza jące  
n ienaw iść  p lem ienną i n aw o łu jąc e  do d a lszy ch  eks 
cesów . D ziew ięciu tych  p rezesó w  u k a ra n o  n a g a n ą  
dziekańską .
PO R A D N IA  ŚW IADOMEGO M A C IERZY Ń STW A

M ag is tra t łódzki p o stan o w ił u tw o rzy ć  w  L odzi 
m ie jską  p o rad n ię  św iadom ego  m acierzyństw a.
KOM ENDANT STRA ŻY  P O Ż A R N E J POD Z A -' 

RZUTEM  P O D P A L E N IA
W sądz ie  ol.r. w P łocku  adpo-w iadali F e lik s  M a­

lick i kom endant s tra ż y  po żarn e j w  B odzanow ie 
i Jan  K opersk i, k tó ry  za nam o w ą M alickiego do­
konyw ał licznych podpaleń  w  osadzie  B odzanów . 
F a la  po ża ró w  za in ic jo w an y ch  p rzez  M alickiego 
zn iszczy ła  zabudow ań  na o g ó ln ą  sum ę oko ło  
IńO.OU) zło tych. M alickiego w y d a ł K ópcrsk i, k tó re ­
g o  p o lic ja  a re sz to w a ła , gdyż zbyt g o rliw ie  .n tere- 
so w a ł się w ynikam i pi>ż.,ru. P rz y p a r ty  d o  m uru  
w sk aza ł n a  M alickiego, jak o  podżegacza , k tó ry  
od „sz tuk i"  p iac ił m u po 2  złote, o ra z  d o s ta rc z a ł 
m a te rja ró w  palnych . Is tn ie je  p rzypuszczen ie , iż  
M alick i p o p e łn ia ł zb rodn ie , by ja k o  kom endan t 
s tra ż y  o g n io w e j s ta ć  się oaobą p o p u la rn ą  i z a s łu ­
żoną. C h a rak te ry s ty czn ą  rzeczą  b y ło  to, iż na m ie j­
scu p o ż a ru  s tra ż  bod zan o w sk a  p ie rw sz a  s ta w a ła  
do p ra c y  na czele z p. M alickim , k tó ry  w pocie 
czo ła  w y d aw a ł rozkazy . zm ierza jące  Jo jak n ą j-  
en k rg iczn ie jszeg o  ra to w a n ia  p łonącego  do b y  m u. 
N a ro z p ra w ie  K o p ersk i co fną ł sw oej zeznan ia, 
tw ie rdząc , że by ły  one w ym uszone 1 n iezgodne 
z p raw d ą .

Są-a po d łu ższe j naraO zie o g ło s ił w y ro k , sk azu ­
ją,cy K opci sk iego  na  2  la ta  c iężkiego w ięzien ia , 
w zg lędn ie  dom u p racy  p rzym usow ej, M alickiego 
zaś z b ra k u  n iezb itych  dow odów , un iew inniono . 
K rą ż ą  pog łosk i, że p ro k u ra to r  za łoży  ap e lca ję  w 
s to su n k u  do  o rzeczen ia  sądu  w  sp ra w ie  M alic­
kiego.

TRA G IC ZN Y  SPÓ R  O T A N C ER K Ę
W  R ogoszew ie  (pow  p ło ń sk i) podczas zabaw y  

tanecznej w o s ta ł sp ó r  o tan ce rk ę  n rę d ą y  B ron i­
s ław em  K rzyą, S tan is ław em  K o zerą  i W incentym  
B uczkow skim  S p ó r rych ło  p rzem ien ił się w  b ó j­
kę. B ły snę ły  noże i śm ie rte ln ie  ugodzony cz te re ­
m a ciosam i K ry za  z w a lił się  na ziem ię. W szelka 
pom oc o kaza ła  się d a rem n a . K ry za  po k ilku  m inu­
tach zm arł. S p raw có w  zab ó js tw a  a resz tow ano .

sp rzed aży  u firm y  F isch h ab , G rodzka 46 a od 6  
w iecz. p rzy  k as ie  tea tru .

— OSTATNI W Y S T Ę P  A FJ3RA NĘRA. Ś w ietny  
kom ik  w y stęp u je  dz iś  po ra z  o s ta tn i w  kom edji 
D o iP e la  „K łopoty  B o u rrach o n a" . W  śro d ę  w r a ­
ca na  re p e r tu a r  ..P o p ro stu  — tru teń" .

— JU T R O  P R E JM E R 1  .JPOMUTY JO N TK U - 
W E J“ B. W A L L E K  W A L E W SK IE G O  J u t ro  ope­
r a  k ra k o w sk a  zaprezen tu je  „P o m stę  Jo n tk o w ą ", 
czo łow e d z ie ło  znakom itego  kom pozy to ra  B o le s ła ­
w a  W al lek W alew sk ieg o  K om pozytor, będący  za ­
razem  au to rem  lib re tta , s tw o rz y ł w  „P om ście  
Jo n tk o w e j"  d a ls z y  c ięg  „H alk i"  St M oniuszki.

Nr,#}

O ST A T N IE  W IA DO M O ŚCI SP O R T O W E

Wiadontści z bakę Placid
KANADA—N łcM C Y  4:1 (2:0, 2:0, 0 : 1).

Drugi mecz olimpijski pow yższych drużyn hokejo 
w ych przeniósł Kanadzie gładkie zw ycięstwo zasłu­
żone 4:1. P ierw sza  i druga tercja  s ta ły  p o d ' zna- 
kietn wybitnej przewagi Kanadyjczyków, Którzy w  
każdej z łych  tercji zdobyli po 2 bramki. N iem cy.do  
Piero w ostatniej m i e c i e  trzeciej tercji zdołali z d ó -. 
być honorowego gola przez Sehrotla. G racz K ornet 
uijceI z powodu upadku na bandę cięźkienu: pokale­
czeniu.

M O NTREAL-K AN AD A  2:0.
Lensacją hokejow ą L ake P lacid  by ła  k lęska teamar 

olimpijskiego w  m eczu pokazow ym  3  d rużyną uniw er­
sy tecką  z M ontrealu 0 :2 .

fcA M  K G M b. K AN AD A—NIEMCY 8:0.
W tow arzysk ich  zaw odach z zespt tem kombinfWa: 

nym graczy  różnych klubów  kanadyjskich  przegrał! 
Niemcy 5:0.
SKANDALE — DYSKW ALIFIKACJE — PR O T E STY  

Ble* łyżw iarsk i na 10 km.
Przedbieg i łyżw iarsk ie  p :ą tk o w e na 10.000 m ir. 

przyniosły  dalsze skandale. Sędzia zaysK w aiiflko- 
w ał kilku g raczy  am erykańskich  za n ieposłuszeństw o, 
co spow odow ało ponow ny zmieniony porządek  s ta r  
tu. P ro ced e r m asow ego startu  w yw ołał o lbrzym ie 
w zburzenie zaw odników . Punktem  ku lm n acy jn y m  
skandalów  była dyskw alifikacja Hurda W edgea, Isza 
w ary , Schroedera, S tacka, a w ięc najw ybitn iejszych 
zaw odników  am erykańsk ;ch, poniew aż n ie  s ta ra li się 
u  zw iększenie tem pa i obejm ow anie prow adzenia. 
Na skutek p ro testów  odbyło się posiedzenie Komite­
tu Olimpijskigo k tó ry  zarządził pow tórzen ie  biegu 
1 0 ,0 0 0  w  soboTę. zas finał w  poniedziałek, a zaw oam  
cy zobow iązani są obejm ować prow adzenie i wzino 
żyć tem po (? ')

P ow tórzen ie  biegu 10 Km przyniosło zw ycięstw o 
H urda (Kan.) w now ytn czasie rekordow ym  olimpij­
skim 17.56 .2  min. (Schoder (USA) miał w  biegu zdys­
kw alifikow anym  17,52.4 min.). 2) B allangrud (Morwę 
gja), 3) B 'a łas (Kan, Polak), 4) W edge (USA). Finn 
Rlomciuist N orw eg S taksrud zostali w yelim inow ani.

MARUSARZ STANISŁAW  uzyskał w L ake P lacid  
w czasie  treningu fenom enalny skok na 69.5 m tr.! 
(dotąd najdłuższy, bo Rund i A nde.sen (N orw ego­
w ie) uzy kali tylko 65 m tr. Jest to wielki sukces, bo 
now y rekord Polski (Czech w St. M oritz 67 mitr.), 
ale oczyw iśie nie w konkursie, w ię-c bęz form alnego 
znaczenia.  o§o----

MAKKABI—B. B. E. V. 5:1 (0 :0 . 3:0, 2:1).
Bielsko. 7. 2. R ew anżow e spotkanie pow yższych 

d ru ży n  rozegi ar.e w czoraj w Bielsku zakończyło 
się w ysokocyfrow em  zw ycięstw em  gości, k tó rzy  gra 
Ii doskonale w e w szystk ich  łinjach. P iękna gra kom  
binaoyjna i o rien tac ja  w  sytuacjach  podbram kow ych 
zanew n 'ły  gościom zasłużone zw ycięstw o. Bram ki 
d la M akkabi strzelili C ensor 2 B renner, B ronek i 
GroRsmanń po ednei.

KONKURS SKOKOW NARCIARSKICH NA KRO­
KW I W  ZAKOPANEM w ygrał Łuszezyk (W isła), 2) 
G u t-Szczerba (w ybitny  talent z W isły), 3 ) M arusarz 
Jan  (SNTT), k tó ry  uzyskał najdłuższy skok dnia na 
54 mir.

MIED7YNARODGW E ZAWODY SANECZKOWE 
W  KRYNICY zostały  przełożone na 14 bm. z powodu 
złego stanu toru.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSRAUM, DIETLA 45-

-  MYŚLCIE O W ASZYCH OCZACH, NALEŻY IM 
SIĘ DOBRE ŚW IATŁO... W  zw iązku z p row adzoną 
akcją rozszerzen ia  zbytu żarów ek PH ILIPSA  każdy 
instalator ośw ietleniow y udzielać będzie chęh::e 
w szelkich niezbędnych instrukcyi, dotyczących spo­
sobu ochrony wzroku drogą stosow ania odpow ied­
niego, obfitego a jednocześnie łagodnego i zdrow ego 
dla oczu św iatła . 2068

MIFJSKIF Z A K Ł A D Y  
CERAKIC2HE
W  K R A K O W I E
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